Nr 134. 


Kraków, Wtorek 16 Czerwca 1903. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Premurmercrata wynosi: 


reezme: półrooznie kwartainie: minalgoznie 
W miejsca a Koko 0-4, MaG Moro 12 koron 6 koron 2 kerony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt, 82* , 16 , à 4 kor. 70 b, 
W Państwie Niemieckiem . R OGR 18 , Dw AF 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Turcył i inn. krajach 48 , 24 , Td , 4» —, 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 
We'Lwowie w Biurze dzienników'A. Olszewskiego ulica Kilińskiego Z i Plokna, ul. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
isty e pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) aprasza się 
nsdayłać franco do Aaministracyi „N. Reformy“ w Krakowie. — 
nie przyjmuje sie. 
Rękopisów nadsytanych Medakcya mie zwraca. 
Adras Nedazoyi I Administraoyi: „N. Reforma" ul. Jagiellońska 10. 
— Nr rach. poczt. Kasy oszczęd, 857.484, 


Telefon Rodaksyi t Administracyi Mr 41. 


Przed wyborem nowego króla. 


Ofiary strasznej rzezi w Belgradzie spoczęły 
już w grobach. Śmierć po tak obfitej kośbie 
cofa się na plan drugi, na pierwszy wysuwa 
się życie z wiecznie świeżemi prawami. Za- 
mordowanych nie żałowano, przeciwnie, zło- 
rzeczono ich pamięci, cieszono się z ich okro: 
pnego zgonu. Dziś mało się nawet o nich mówi. 
Wszyscy radziby jaknajrychlej zapomnieć o 
tem, co się stało; Serbię zajmuje dziś jedna 
tylko sprawa, sprawa wyboru nowego 
króla. 

Wielka narodowa skupczyna, która ma. do- 
konać wyboru, juź się zebrała. Czy dziś już 
dokona tego zadania, trudno przewidzieć. Roz- 
maite co do tego obiegają wersye, — Wedlug 
jednej, wybór nastąpić ma dziś na pewno, 
gdyż na porządku obrad ta jedna tylko mie- 
ści się sprawa, a co do kandydata do tronu 
zupełna podobno panować ma jednomyślność. 
Inne wersye mniej pomyślnie wróżą o wybo- 
rze. Zwracają na to uwagę, że skupczyna musi 
się najpierw ukonstytuować. Już przy tem po- 
wstać mogą nieporozumienia i spory. Według 
ustawy, przewodniczyć jej powinien prezydent 
senatu. Tymczasem stanowisko to jest opró- 
żnione, tak samo, jak stanowisko wiceprezy- 
denta. Pierwszy, Marinkowicz, złożył swój 
urząd, drugi, Kaliewicz, jest członkiem o- 
becnego rządu prowizorycznego. Jak słychać, 
rząd pragnie, ażeby mimo to przewodniczył 
skupczynie. — Według innych doniesień, prze- 
wodniczyć będzie dragi wiceprezydent, Q er- 
siez. 


Dalej, wedle ustaw serbskich, powinnaby 


skupczyna zaraz po ukonstytuowaniu ustano- | zakomunikować 


wić regencyę lub gabinet z prawami regen- 
cyi. Władza obecnego, samozwańczego gabi- 
netu kończy się bowiem z chwilą, w 
której zbierze się skupczyna. Czy to nastąpi, 
czy też rząd obecny uważać się będzie za le- 
galny, również jeszcze niewiadomo. Na tych 
formalnościach zejść może dzień dzisiejszy a 
nawet jutrzejszy. To też wspomniane wersye 
zapowiadają proklamacyę nowego króla dopiero 
na wtorek wieczór lnb na środę. 

Rząd obecny stara się podobno usilnie, aby 
w skupczynie nie przyszło do dyskasyi. W o- 
statnich bowiem dniach powstały rozmaite kwe- 
stye, które mogłyby doprowadzić do bardzo 
ostrej wymiany zdań. Najważniejszą z nich 
jest podebso, czy Serbia ma pozostać nadal 
monarchią, czy też zamienić się na repu- 
blikę? Prąd republikański nie jest jeszcze 
silny, w skupczynie liczyć może zaledwie na 
kilka głosów, nurtuje atoli silnie wśród inieli- 
gencyi belgradzkiej,j a ma nawet w obecnym 
rządzie reprezentanta w osobie ministra Z iw- 
kovicza. Za republiką oświadczyli się także 
studenci serbscy, którzy grożą podobno nawet 
demonstracyami republikańskiemi podczas obrad 
skupczyny. Łatwo więc i w skupczynie prąd 
ten mógłby znaleść głośniejszy oddźwięk, ałto 
byłoby obecnym, miarodajnym sferom serbskim 
bardzo nie na rękę, ze względu na zagranicę. 

Co się tyczy kandydatów do korony— 
to-na seryo wchodzi w rachubę jedynie książę 
Piotr Karageorgewicz. Kandydatura księ- 
cia czarnogórskiego Mirki nie ma podobno 
wcale zwolenników, Jeżeli ich miała dawniej, 
to straciła ich wskutek małżeństwa księcia 
z panną Konstautynowiczówną, kuzynką Obre- 
nowiczów. Nienawiść do wymordowanej dyna- 
styi jast podobno w Belgradzie tak wielką, że 
nikt łuchać nie chce o jej wznowieniu, cho- 
ciażby tylko w osobie przyszłej królowej. — 
O kandydaturze przebywającego w Petersbur- 
gu syna księcia Piotra również niema mowy. 


Epika Kazimierza Tetmajera. 


(Dokończenie). 


Co za dusze, co za temperamenty w tych 
ludziach, którzy niecałe sto lat temu chodzili 
po ziemi, co za pojęcia, oddające ich dusze! 
Oto Wojtek Samek, śmiertelnie chory, ma wi- 
dzenie. Po prawej stronie stoi anioł, po lewej 
dyabeł. 


— Przyśli- po mojom dusę — mówi do siebie 
Wojtek. — Wtóz tn będzie moeniejsy? 

Dyabeł powiada: Duso ludzka — mojaś! 

A anioł zaraz: Nie twoja, bo moja! 

— Moja! 

— Nie twoja! 


Zaczęli się wadzić. 

— Kradł! — powiada dyabeł, 

— Złodziejstwo chłopska rzec. Nie nkradnie ten, 
co nie potrafi — odpowiedział mu anioł. 

— Pił! 

— To za swoje! Cys mu pozycał? 

— Rod dziwki widział kie parobke był. 

— Dybyś je i ty rod widział, kieby cie ino 
fciały! Nie bój się! 

— Nie spowiadał się jua cosi ze trzy roki. 

— To księdzowa sprawa, nie twoja, Jest hań 
plębon w Hohołowie od tego. 

— Kie sie ozezłości, klnie. 

— E, to na tobie. Dobrze robi. 

= Świętym nie dowierza. 

— Tak tyż i oni jemu. Wiem dobrze. 


bo my 
towarzysia, a tyś ku nim za podogonie! 


h., z przesyłka pocztową 12 h, — 


tów nieirankowanych 


mana PLACA: 


Po pierwsze Rosya nie zgłosiła jej dotychczas 
urzędownie, powtóre, wybór tego kandydata, 
małoletniego, wymagałby ustanowienia reg en- 
cyi, a tej, po smutnem dwukrotnem doświad- 
czeniu, nikt sobie w Serbii nie życzy. W o- 
statnich dniach pojawił się na widowni trzeci 
jeszcze pretendent do tronu, niejaki faza- 
rewicz, który wywodzi ród swój od dawnych 
carów serbskich, ale jego kandydatury nikt na 
seryo nie traktuje. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wybór 
padnie, i to ogromną większością głosów, na 
księcia Piotra. Przecież obwołało go już kró- 
lem wojsko! A chociaż nowy rząd uroczyście 
oświadcza, że ten samowolny krok armii w ni- 
czem nie będzie krępował swobody skupczyny, 
ta jednak ogromnie zaważy on na szali. We- 
dług ostatnich doniesień, akt wyboru odbywać 
się będzie pod.. opieką wojska, a wła- 
ściwie także pod jego auspicyami. 
Załoga belgradzka liczy 6000 głów, stanowi 
niemał trzecią część armii, z obozem naddu- 
najskim niemal połowę. Ma ona dotychczas w 
swem ręku całą stolicę. Wojsko teź obsadzi 
konak królewski, w którego sali galowej od- 
bywać się będą posiedzenia skupczyny. Po tem 
zaś, co zaszło, nie wielu znajdzie się reprezen- 
tantów narodu, którzy zechcą sprzeciwiać się 
woli armii i narażać się na jej gniew. 

Na wybór księcia Piotra wpłyną także inne 
jeszcze względy, mianowizie zaś wzgląd na 
mocarstwa. 

Nowy rząd serbski zaraz nazajutrz po obję- 
ciu władzy rozesłał do wszystkich poselstw 
serbskich za granicą notę, donoszącą urzędow- 
nie o dokonanej zmianie i polecił im notę tę 
rządom mocarstw. Do- 
tychczas odpowiedziały na nią trzy mocarstwa: 
Austrya, Francyai Anglia. Dwa pier- 
wsze niemal równobrzmiąco. Hr. Gołuch ow- 
ski dał zapewnienie, że dopóki w Serbii pa- 
nować będzie spokój, rząd austro-węgierski u- 
ważać będzie obecne „przesilenie* za czysto 
wewnętrzną sprawę Serbii, dalej, że Austro- 
Węgry nie będą się sprzeciwiały wyborowi 
księcia Piotra. Mniej jasno, lecz równie „ży- 
czliwie* stormułowała odpowiedź swą Anglia. 
Milczą natomiast jeszcze Niemcy i Rosya, 
Milczenie Niemiec tłomaczą sobie w Belgra- 
dzie w ten sposób, że rząd niemiecki pragnie 
przez to dać do poznania, iż kwestya wyboru 
nowego króla jest my poniekąd chojętną. 

Natomiast przykre wrażenie wywarło w Bel- 
gradzie milczenie Rosyi. Dotychczas niema po- 
dobno ani jednej enuncyacyi urzędowej, z któ- 
rejby wnosić można, jakie stanowisko w tej 
sprawie zajmnje Rosya. Sądząc z głosów prasy 
rosyjskiej oraz z tej okoliczności, że poseł ro- 
syjski w Belgradzie rozkazał bawiącemu tam 
chwilowo nadwornemu aktorowi rosyjskiemu, 
Dalmatowowi, natychmiast przerwać gościnne 
występy i opuścić Bełgrad, „ponieważ nie go- 
dzi się, aby artysta rosyjski występował tam, 
gdzie zamordowano króla i przyjaciela ca- 
ra“ — przypuszczaćby można, że Rosya nie 
zbyt przychylnie usposobiona jest dla nowego 
porządku rzeczy w Serbii. Być może, że umyśl- 
nia wstrzyma się od wszelkiego wpływania na 
wybór króla, aby zachować sobie wolną rękę 
na przyszłość. Nie braknie jednakże głosów, 
które twierdzą, że hr. Gołuchowski nie byłby 
zajął tak życzliwego poniekąd stanowiska wo- 
bec nowego rządu serbskiego i księcia Piotra, 
gdyby się nie był upewnił poprzednio, że Ro- 
sya nie zajmie w tej sprawie stanowiska od- 
miennego. 

Wobec sprzeczności interesów obu tych mo- 
carstw właśnie w Serbii będzie rozstrzygnię- 
cie kwestyi obsadzenia tronu serbskiego nie- 


Zgniewał się dyabał na to, ruša ku Samkowi 
ode drzwi. 

— Podź daso ludzka! Bierem cię! zgrzypi i wi- 
dły skądś z za siebie wziął i mierzy ku Sam- 
kowi. 

A anioł do niego: E bezkurcyo! Sto dyabłów 
zjadło! Cozby jo za anioł był, cobyk ci haw rady 
nie doł! 

I łap za widły ręką. 

Są ludzie, którzy nie mogą zrozumieć, że 
murzyn wyobraża sobie anioła czarnym. Czyż 
w powyższem odbiciu anioła w głowie sta rego 
juhasa nie mamy całego systemu etyki, hono- 
ru, ekonomii, wierniej odtworzonego, niż w ca- 
łej księdze rozpraw? 

system tem, to wierny wyraz duszy, która 
nigdy nie znała wędzideł obyczajowych i oków 
prawnych, która, wykarmiwszy w sobie dziką, 
jak szczyty najwyższe, namiętność, nie tłu- 
miła w sobie żadnego instynktu, żadnej wła- 
dzy, żadnego organu. Powstał też ród ludzi, z 
których przy lada podrażnieniu płomień bu- 
chał, a płomień”przez «chwilę: tłumiony=— po- 
tem pożarem wszystko i wszystkich obejmo- 
wał. Jakież to wspaniałe okazy tygrysiej na- 
tury owa Krystka, co to rywalce ze siwemi 
ślepiami' odebrała jej kochanka i pochodnią te 
oczy wypala; albo ów „Wojtek Chroniec, co to 
w karczmie, gdzie dziewczyna jego z innym 
tańczy, spustoszenie takie sieje, że w krwi 
się kąpie, poczem, wysławszy list o zdarzeniu 
do żandarmeryi, „opuścił głowę jeszcze niżej 
i zmorzył go sen“. Naturalnie. A Bronisław 
Luptowski, gdy dziewczyna go odtrąca — „pu- 
ścił ją; kiedy skóczy, kiedy chwyci owcę naj- 
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Prenumerńite przyjmują: 
aamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie ursędy pocztowe: miojseo- 


wą: administracya 


„Nowśaj Reformy“ — Główna trafika w Rymka. — Agencya J. Hopcasa 


I A. Salomonowsj, plac Maryacki 4. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmere, Rynek, — Handel J. 
1 ogiowtenia przyjmują: 
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. -— W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazyieii Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachi., H. Sohalek, J. I'anneberg, — 
W Paryza Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rae Canmartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Wade- 
siane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 
po 2 kor, od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy" (prospekty,syrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmaje 
się za cenę £ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych pronum. 


maratę 


Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa prenu- 
Biara dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekaxom pocztowym. 


jako próbą ogniową rosyjsko-austryackie- | dawniej wielkiemi łaskami carów, pobierał na- 


go układn co do półwyspu Bałkańskiego. 


wet od rządu rosyjskiego roczną pensyę; gdy 


Wczoraj już cdbyły się w Belgradzie kon- |atoli zaczął jawnie kokietować z prądami so- 


ferencye poszczególnych stronnictw skupczyny 
co do kwestyi wyboru króia. Poprzedziła je 
rada gabinetowa, na której sześciu głosami 
przeciwko jednemu oświadczono się za utrzy- 
maniem monarchii. O przebiegu i wyniku na- 
rad klubów nic jeszcze nie wiadomo. W jakim 
stopniu armia wywiera nacisk na rząd i sku- 
pczynę, świadczy fakt, że przedwczoraj przy- 
była do prezydenta gabinetu deputacya ofice- 
rów z oświadczeniem, że «aumia obstaje przy 
proklamacyi księcia Piotra, gdyż tylko do nie- 
go, jako do wojskowego i „bohatera“, ma za- 
utanie. Książę brał bowiem udział w wojnie 
francusko-pruskiej po stronie Francyi i w po- 
wstaniu bośniackiem, i tu i tam bardzo się po- 
dobno odznaczył. 

Tak więc wszystko przemawia za tem, że 
on zostanie królem serbskim, Awakumowicz 
zapowiada już zresztą, że wstąpi on na tron 
pod imieniem Piotra I. 

W sprawie wyboru króla madusały jeszcze 
następujące wiadomości: 

Zaraz po dokonanym wyborze książę Piotr 
zostanie zawiadomieny telegraficznie o rezul- 
tacie wyboru. Przypuszczają, że natychmiast 
wybierze się w drogę i że zatrzyma się w 
Wiedniu, aby uzyskać posłuchanie u cesarza 
austryackiego.o W Wiedniu powita go deputa- 
cya serbska, złożona z członka nowego rządu 
i dwóch członków skupczyny. W Serbii żywią 


cyalistycznemi, a czynił to tak jawnie, że na- 
zwano go nawet „czerwonym Piotrem*, zerwa- 
no z nim w Petersburgn wszelkie stosunki i 
odebrano mu pensyę. 

Wiadomość o zamordowaniu serbskiej pary 
królewskiej miała oddziałać na cara bardzo 
przygnębiająco. W pierwszej chwili car był 
jakby oszołomiony, później rozpłakał się z żalu, 
a do hr. Lambsdorffa powiedział, że obo- 
wiązkiem Rosyi było lepiej czuwać 
nad życiem króla Aleksandra. 

Co się tyczy księcia czarnogórskiego Miko- 
łaja, to, według zapewnień jego posła w Rzy- 
mie, Popowicza, kandydatury ks. Mirki nigdy 
nie pochwalał, więc teź i teraz stanowczo jest 
jej przeciwny. Książę nie chce się wogóle 
mieszać do wewnętrznych spraw serbskich. — 
Stosunki dworu czarnogórskiego z zamordowa- 
ną serbską parą królewską były w ostatnim 
czasie bardzo serdeczne. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Lwów, 14 czerwca. 
(Legat ś. p. (dra Florkiewicza. — Uchwała Wydziała 
krajowego w tej sprawie. — Fiskus jako „primus gau- 
diens*). 


(==) Zmarły w Warszawie ś. p. dr Florkiewicz, 


nadzieję, że cesarz Franciszek Józef nie od-|w testamencie, którym mianuje spadkobierczynią 


mówi posłuchania ks. Piotrowi. 


Do współredaktora paryskiego „Matina“ 


uniwersalną siostrę swoją — poczynił różne legaty. 
Największy z nich jest legat 40.000 rubli, tudzież 


książę miał się wyrazić z pewną niechęcią o | realności, położonej w Zakopanem, na rzecz kra- 
głównych sprawcach tragedyi belgradzkiej. — | j u, z przeznaczeniem na założenie w Zakopanem 
Książę oświadczył podobno, że ubolewa nad|szkoły średniej, gimnazyalnej lub realnej, albo za- 


tem masowem morderstwem, a mianowicie, że 


kłada naukowego prywatnego, dorównującaego sto- 


królobójstwa dopuścili się wojskowi, dając | dyami szkole średniej. Celem tego zakłada jest, aże- 


przez to zły przykład całemn narodowi. Ofice- 
rowie serbscy mają przecież szlachetniejsze 
zadania, niż mordowanie swych władców. Mo- 
żna było ograniczyć się na wypędzeniu dyna- 
styi. Obawiam się — dodał książę — że Ser- 
bia przez tę tragedyę weszła w erę pronun- 
cyamentów. — Na zapytanie, czy przyjmie 
ewentualny wybór, książę miał odpowiedzieć: 
„Tak! gdybym mógł zabrać z sobą w butelce 
do Serbii Genewę“. Książę zaznaczył jeszcze 
źe oprze się w danym Tazie na ludzie serb- 


(skim i zapewni mn wszelką swobodę. 


Te wynurzenia księcia wywołały podobno 
Belgradzie nieprzyjemne wrażenie i obni- 
yły szanse jego kandydatury. 


Zamach belgradzki a Rosya. 


O ile zbrodnia belgradzka wstrząsnęła do 
głębi nerwami społeczeństw europejskich, o 
tyle spokojnie, nawet poniekąd obojętnie, przy- 
jety ją sfery dyplomatyczne. Myśl, poruszona 
przez prasę włoską i angielską, ażeby państwa 
europejskie wtedy dopiero nawiązały stosunki 
dyplomatyczne z nowym rządem w Serbii, gdy 
ukarze surowo sprawców królobójstwa, .urzę- 
downie nigdzie nie znalazła poklasku. 

Zagadkowem jes; dotychczas jedynie stano- 
wisko Rosyi. Według wiadomości, jakie otrzy- 
mano z Petersburga w Wiednie, należy do- 


by uczniowie szkół średnich, którzy muszą przeby - 
wać w Zakopanem, czy to dła poratowania swego 
zdrowia, czy też dla towarayszenia rodzinie, prze- 
bywającej w celach leczniczych w Zakopanem, nie 
dcznawali przerwy w naukach i egzaminacb. Le- 
gatem rozporządza Wydział krajowy, 
testamencia przyznane — zawsze w granicach wska- 
zanego testamentem głównego celu tego zakładn — 
bardzo szerokie pełnomocnictwo. Wydział krajowy 
nehwala, kiady zaklad ma. wejść w życie, natans- 
wia plan naukowy i program, zarząlza zakładem, 
może go urządzić alba jako zakład publiczny, albo 
jako prywatny, którego uczniowie zdawaliby epza- 
miny prywatnie — słowem, co do sposobu urze- 
czywistnienia myśli testatora ma Wydział krajowy 
swubodną rękę, byleby nie stanąć w sprzeczności 
z przeznaczeniem legatu. Jest wreszcie zastrzeże- 
nie, że gdyby Wydział krajowy imieniem kraju le- 
gatn tego nie przyjął, w takim razie kapitał 40 
tysięcy rubli przechodzi na Akademię umiejętności 
w Krakowie, na jej cele ogólne — na które zre- 
Sztą 8. p. Florkiewicz oprócz tego zapisał 18.000 
rabli. Wtedy zatem nietylko zmienia się osoba 
Jegataryusza, tj. w miejsca kraja wchodzi Akade- 
mia umiejętności, ało zmienia się też i przezna- 
czenie legatu — zamiast owego zakłada nanko- 
wego w Zakopansm, korzystałyby z legatn ogólne 
cele nankowe Akademii umiejętności. z 
Wydział krajowy miał tedy uchwalić, czy przyj- 


tychczasowe milczenie rządu rosyjskiego tło-|mnje legat a z nim także i obowiązek zarządzania 


maczyć sobie tem, że nie chce on ściągnąć na 
siebie podejrzenia, jakoby pośrednio chociaż 
wpłynął na wypadki w Serbii. Uzna on wybór 
księcia Piotra, jednak umyślnie wywoła wra- 
żenie, że wybrany został wbrew jego woli. 
Z innej strony donoszą, że kandydatura księ- 
cia Piotra jest na prawdę niesympatyczną 
dworowi petersburskiemu. Książę cieszył się 


majątkiem zapisanym, założenia i utrzymywania z 
tego majątku wspomuianego zakładu i zarządzania 
zakładem. Miał w ręku decyzyę — czy taki za- 
kład ma powstać — czy też zapis ma przejść na 
col, bezwątpienia także wysokiej użyteczności pu- 
blicznej a narodowej, na prace Akademii. Wydział 
krajowy na wczorajszem posiedzenia uchwalił o- 
świadczyć rządowi, że zapis imieniem kraju 


który ma w | 


przyjmuje — a wraz z nim i wymieniane wy: 
żej obowiązki. 

Prawda — że suma na zazład zapisana, jest za 
mała, ażeby zamierzona instytucya mogła zaraz 
wejść w życie — prawda też, że Wydział krajo- 
wy. przyjmując legat, pomnaża czynności swoje, i 
tak jnż szybko się wzmagające, o jedną nową, a 
bardzo kłopotliwą sprawę. Ale ten drugi motyw 
nie mógł ani w drobnej cząstce zaważyć na szali — 
a co do pierwszego, jest on dosyć poważny, ale 
nie decydujący. Kapitał 40.000 rubli — czyni o 
koło 102.000 koron — co przy oprocentowaniu obe- 
cnem po 40/, czyni 4080 koron rocznie. Na atrzy- 
manie zakładn na skali pełnej szkoły średniej trze- 
ba conajmniej 20 razy tyie. Ale możnaby — wobec 
wielkiej swobody co do sposobn wykonania — u- 
trzymywać z tego parn nauczycieli, którzyby przy- 
gótowywali uczniów do egzaminów w szkole śre- 
dniej — i w ten sposób woli spadkodawcy uczynić 
zadość w najskromniejszych rozmiarach. Można zro- 
sztą rzecz odroczyć i przez jakiś czas tyiko docho- 
dy do kapitałn dobijać, a do urzeczywistnienia my- 
śli zapisodawcy przystąpić dopiero wtedy, gdy ka- 
pitał odpowiednio urośnie. 

W każdym razie, skoro 4. p. Florkiewicz na 
pierwszem miejsen postawił ów zakład, a 
dopiero na drugiem cele naukowe Akademii amieję- 
tności — Bądził Wydział krajowy, że obowiązkiem 
jego jest, tę pierwszą, widocznie ulubioną myś. 
zmarłego, w granicach możności i w czasie, kie- 
dy to będzie już możliwe, urzeczywistnić — i nie 
nadawać legatowi tego przeznaczenia, które zmariy 
na drugie dopiero miejscu postawił, co według te- 
stamentn byłoby się stać musiało, gdyby Wydział 
krajowy zrzekł się tego zapisu. 

Jak zawsza — tak i w tym wypadku „primus 
gaudiens* będzie — skarb państwa. Mimo humani- 
tarnego celu legatu, zabierze skarb państwa 109/, 
od całej jego wartości, więc zarówno od kapitału 
jak i od wartości realności, co razem pochłonie 
przynajmniej 3-tetnie odsetki, tak, że czy wprowa- 
dzenie zakładn w życie, czy też powiększanie ka: 
pitała odsetkami, zostanie odroczone o 3 lata. Czas 
już najwyższy, ażeby poselstwo wiedeńskie posta- 
rało się o uwolnienie zapisów i fundacyj na cele 
humanitarne i kulturalne od opłaty spadkowej. — 
Jest to jedna z najbrzydszych plam na bardzo pla: 
mistej ustawie o należytościach i opłatach! 


"Kronika serbska. 


Jeszcze o parze królewskiej. Na folwaruu 
gdzieś we wschodniej Galicyi, byłaby postrachem 
czeladzi, ideałem ekonoma i pierwszą osobą na po: 
wiatowych zebraniach towarzyskich — na tronie 
wady te wywoływać musiały niesmak u ludzi wyż- 
szych, pragnienie odwetu w masach. Sądziła, że 
ukłuciami szpilki zabije swych wrogów — podra- 
żniła ich tylko aż do ostatecznych granic zapamię- 
tania się. Sądziła, że hasło „excelsior“ wprowadzić 
można w życie, rozpychając tłam łoksiami, Zgubiła 
ją pospolita złośiiwość. Taką była królowa Draga. 
Zadekretowała, że bracia jej i siostry przy wszyst- 
kich uroczystościach i ucztach mają zajmować ho- 
norowe miejsca przed ministrami i chciała w tea 
sposób stworzyć w swej rodzinie książąt 1i księżni- 
czki krwi, dostojeństwa, które w Serbii nigdy nie 
istniały, W przeddzień prawie Btrasznej tragedyi 
w konakn odbywały się w Belgradzie. popisy 28 to- 
warzystw Śpiewackich z całej Serbii. Draga wezwa- 
ła do siebie przowodniczącego sądu konkursowego 
i oświadczyła mu w kształcie rozkazu, że pierwszą 
nagrodę musi otrzymać towarzystwo Śpiewackie z 
Szabacu, miejsca urodzenia Dragi. Rzeczywiście 
śpiewacy z Szabacu otrzymali pierwszą nagrodę — 
ale to wcale nie rozbroiło ich notorycznej nienawi- 
ści do królowej. Podczas swojego trzyletniego po- 
życia małżeńskiego starała się zebrać dla siebie i 


bljższą — cisnął w dół! Latał po upłazie, wy- | wyładować nadmiaru swej złości i energii, jak 


żej trzydziestu owiec, co je wygnał, zebrał na 
kupę tak, jako z dwóch pięter. Zrobił się wał 
z tych pobitych owiec". Tak w nim „tempe- 
rament grał“. Potem, gdy jucha się nie uspo- 
koiła, rzucił się na las. „Abo jo, abo ty!“ 
„łapie jeden konar — pociągnie — trzask! 
ukruszył, Złapia drugi, trzeci, młode smreczki, 
łamie, targa, z korzeniami rwie. Do starych 
smreków ze zębami skacze, korę z drzewa wy- 
dziera, aż mu krew z pianą z ust bryzga”.., 
To dusze nie na miarę dzisiejszą. Po wży- 
ciu się dopiero w ten świat, jaki stwarza Tet- 
majer, można zrozumieć n. p. „historyę narodu 
i historyę powszechną. Wielki poeta zawsze 
na szczyty nas wprowadza. Można zrozumieć 
psychologię tych momentów, kiedy ludzie, gro 
mady, ludy całe, wyrywały się z objęć spokoj- 
nego życia, szaloną gnane żądzą walki, zma- 
gania się, pustoszenia — dla samej rozkoszy 
walki, dla dania upustu rozsadzającym je so- 
kom żywotnym. W spokojnym, „siełankowym* 
narodzie polskim górale bodaj że jedynym byli 
elementem o tak potężnych instynktach, — do- 
póki nie zostali policzeni, ponumerowani. w 
karby kultury, w jarzmo państwowe, w słoń- 
kie łaski panien warszawskich wprzęgnięci, — 
Ale Tetmajer ich maluje w stamia „dziewi- 
czym!“ Jego ludzie bladości cywilizacyi też 
nie znają, na robaki sumienia nie chorują i 
tylko tacy mogli na górskiej swej wyspie, nie 
dającej nawet chleba, żyć, stworzyć rasę wspa- 
niałą i pierwiastki sztuki przedziwnej. Jaka 
pasya wściekłą 'bije z tego Michała Łojaka, 
który, mocno podpity, nie może jnż inaczej 


Jedno przy czytanin wszystkich tych obra- 


założeniem sobie na szyję stryczka! Z postaci |zów nasuwa się pytanie: są-ż one istotnie wier- 
tych wszystkich, przedstawiających się nam |ne? są-ż one wyrazem duszy tego ludu na wy- 
nie słowami, lecz czynami, iskry pryskają; po | marciu ? 


homerowsku je Tetmajer pojął, po homerowsku 
przedstawił. 


Nie decydować o tem mieszczuchowi, który 
iud zakopiański zna z kilku wycieczek a z gę: 


A obok tych okazów tygrysów i tygrysic|śli Sabały kilka pochwycił był brząkań. — 
ludzkich, wspźniałych w niewinności i bezpo- | Tetmajer przystąpił do swego dzieła jak arty: 
średniości swych instynktów, cały szereg in-|sta, ale także z aparatem studyów; do języka 
nych, cała skala uczuć ludzkich, wiecznych i | góralskiego dodaje słowniczek. Ale gdyby ten 
nieśmiertelnych. Ješśl. opowieść „Jak Jasiek | język, gdyby tu i owdzie rys jakiś nie był na- 
Mos:ężny nie mógł znaleść szczęścia* wydaje | turalistycznie odportretowanym ? Opowieści ta 
nam się ilustracy4 dość zwyczajną do starych |tem się właśnie odznaczają, że małe temata 
prawl psychicznych, to inne opowieści znowu | podnoszą do wielkiej sztuki, gdyż wydobywają 
nam „okazują strunę czysto rasową — | struna |z nich nietylko charakter lokalny, ale także 
ta czysto - rasową brzmi melodyą, która nie|ogólno-lndzki. Stąd mogą i będą zapewne prze- 


przęstaje przez to być ogólno-ludzką, 


mawiać do czytelnika nietylko polskiego, lecz 


„Jak wspaniałą inkarnacyę znalazła dla sie- | także w Niemczech, „wa Francyi, chociaż tam 
bie miłość do gór w owym „gaździe halnym*, co |zaginą właściwości językowe i inne naturali- 
to czuł się tak bezgranicznie bogatym wśród | stycznej wierności rysy. Czytelnik artystycznie 


piękności natury tatrzańskiej, aż ta życie zeń 
wyssała; jak rozpaczliwie brzmi tęsknota za 
górami w opowieści o „Żelaznych wrotach:* 


wrażliwy ma wrażenie absolutnej prawdy arty- 
stycznej — to dacvduje: ogólny charakter na- 
tury i człowieka, duszy tych gór i pojedya- 


Załość wieje z tych kart przeciągła, jak echo|czych jej bohaterów, jest z taką siłą posta- 
pieśni wsród wirchów, aby ustąpić znowu ży- |wiony i tak konsekwentnie przeprowadzony, że 
ciu, które jest wezbraniem sił, nadmiarem so- |ani razu nie uczuwamy zgrzytu — to decy- 


ków, wybuchem energii, i przejawia si 
mie todaj tak groteskowo humorystycznej, jak 


|! for- | duje. 


Przeczystą, artystycznie nieskalaną poezyą 


w obrazie tego Franka Seligi, co to Panu Bo-| Tetmajer odtworzył wspomnienia i widziadła 
gn „despet“ zrobił, gdy modlitwy jego nie wy- | swej fantazyi — i jak wprzódy dał literaturze 
słuchał, albe owego Józka Smasia, co to poje-| najpiękniejszą lirykę polską Tatr, tak dziś dał 
chał się „wysiuchać* (wyspowiadać) z muzyką, |jej najpiękniejszą epikę. 


z pistoletam: za pasem, aby Pan Bóg wiedział, 
że on, Józek Smaś, zdecydował się go przepro- 


ee 


sić, „nie żałi jem na tę zgodę“. 


F. 
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dla swej rodziny jak najwięcej pieniędzy. Wedle 
niektórych źródeł pozostaja po Dradze gotówka w 
kwocie 11 miiionów franków, które 
bankach angielskich. Powiadają, że wiadomość ta 
jest przesadzoną i że po królowej Dradze pozosta- 
ło tylko 900.000 frauków. Otóż 
stanowczo jest za małą. Draga prócz inuych dota- 
cyj 
szpilki* 30.000 fr. miesięcznie. 

Do charakterystyki króla, na którego słabe bar 
ki spadł ciężar zbyt wielki, trudno jaż coś nowe- 
go przytoczyć, Jako człowiek prywatny był król 
echem Dragi, równie jak był jej echem jako mo 
narcha. Paryski nauczyciel gimnazyalny, Mallet, b. 
nauczyciel króla Aleksandra, przedstawia zamordo- 
wanego króla jako debrego i inteligeninego czło- 
wieka, nie mogąc sobie wytłomaczyć jego błędów. 


Mallet przytacza o królu następująca wspomnienie: 
Aleksander liczył 13 lat Życia, gdy Miian złożył 
do niego 
Chło- 


koronę. W przeddzień abdykacyi rzekł 
ojciec: „Co zrobisz, jak zostaniesz królem?“ 
pak zblədł i miiczał. Na drugi dzień po abdykacyi 
powitał Milan syna słowami: „Dzień dobry Waszej 
królewskiej mości*, Aleksander nie okazał zdziwie- 
nia, a po 
Twojem pytania domyślitem się, 


nów franków. Debra i realności 


go na 


ponieważ atoli Milan 
wspomniany zahipotekował 
nieruchomościach królewskich w Serbii. 


Po zamordowaniu pary królewskiej znaleziono w 
kasie dworskiej 80.000 frunków. Radykali żądają 


konfiskaty całego spadku po parze królewskiej, 


Sekcyi zwłok krula i królowej dokonali leka- 


rze dr Eugeniusz Michl i dz Demostenes Nikołaje- 
wicz wieczorem dnia 11 b. m. Protokół obdakwyi 
zwłok królowej Dragi powiada pomiędzy in- 
nemi: „Blizny skutkiem operacyi gruczołów, zasta- 
rzała „metritis* i skutkiom tego rany ropne; w 
płacach zabliźnione kawerny*, 

Ogłoszono następujący protokół obdukcył zwłok 
króla Aleksandra: „Pokrywa czaszki 11 mm, gra- 
ba, podczas gdy u normalnego człowieka grubość 
pokrywy czeszki wynosi 6 mm, Skonstatowano prze- 
rost móżdżku, a na oponie mózgowej liczne naro- 
śle i liczne zrosty z kością czaszkową. Wątroba 
nadzwyczajnie wielka, czarna 1 zdegensrowana*. 

Wódz królobójców. Podpułkownik Misicz, 
który w rzezi belgradzkiej odegrał główną rolę, 
zabójca pary królewskiej, wstąpił do Akademii woj- 
skowej w Petersburgu, jako ‘wolny słuchacz, bez 
egzaminu, delegowany przez rząd serbski; miał sto- 
pień porucznika. Wzrostu małego, szczupły, zgar- 
biony, o śniładej, ściągłej twarzy, czarnym, twar- 
dym zaroście, nie czynił sympatycznego wrażenia; 
głęboko osadzone małe oczy rzncały chytre, migo- 
tliwe blaski, a szybkie ruchy, niespokojne zacho- 
wanie się znamionowały usposobienie nerwowe. Po 


rosyjska mówił wcale dobrza z lekkim zaledwie 
akcentom; na kursach stndyował wytrwale, prze- 


siadając nad książką noce całe; zdolności lepszych 
nie posiadał zupełnie; opanmowywał przedmiot pa- 
mięciowo, lecz go najczęściej nie rozamiał: nauki 
matematyczno, geodezya, astronomia były dla niego 
labiryntem bez wyjścia, a samodzielna jego prace 
strategiczne budziły ogólną wesołość, 

Wogóle z kolegami Misicz żył dobrze, chociaż 
nikt się z nim nia przyjażuił i odstręczała od nie- 
go dzikość, którą łatwo było dojrzeć pod słabą na: 
der warstwą kultury europejskiej. Lubił namiętnie 
dysputy polityczne, które prowadził z zapałem, nie 
ukrywając wcale swej nienawiści ka Austryi i nie- 
chęci do Milana i całej jego rodziny. 

Misicz ukończył Akademię w r. 1891 ze słabe- 
mi rezultatami; natoralnie , nie ukończyłby jej zu 
pełnie, gdyby służył w wojsku rosyjskiem. Nieraz 
pytano Misicza, czy w Serbii wszyscy wojskowi 
tak namiętnie lnbują się w politykowaniu, jak on; 
twierdził, że tak, i Że wszysey oficerowie należą 
tam do określonej partyi politycznej, On sam nale- 
żał wtedy do obozn radykałów. 

Ostatni potomek Milana, Gdy król Milan przed 
przed 15 laty po raz pierwszy był w Konstanty- 
nopolu , poznsł się tam z córką architekta sułtań- 
skiego, Johsnuidiego, Artemizyą, Pomiędzy Miianem 
Artemizyą powstał wnet stosunek miłosny, którego 
owocem był syn, ochrzczony imieniem Milan. Arte- 
mizya wyszła póżniej za mąż za posła serbskiego, 
Christicza. Stosunek z królem Milanem został zu- 
pełnie zerwany, ale pani Christicz, przebywająca 
obecnie u rodziców, uważa Byua swego za prawego 
potomka króla Milana i każe go tytułować ksią- 
ciem. Telegram z Wiednia donosi, że w Belgradzie 
mała partya polityczna proklamowała owego nie- 
prawego syna Milana, mieszkającego w Konstanty- 
nopolu, królem i wydała manifest. Sądzą że to jest 
intryga, aby Serbię wtrącić w wewnętrzne zamie- 
szki, a w każdym razle przeszkodzić przyjaciołom 
Piotra. 


EKKronikn. 


Kraków, 15 czerwca. 


Soienne nabożeństwo za pomyślność wyborów 
polskich w Górnym Sląsku i Księstwie Poznań- 
skiem odbędzie się we wterek 16 bm. o godzinie 
pół do 7 rano w kościele OO. Reformatów, na któ- 
re zaprasza rodaków i rodaczki grono obywateli 
krakowskich. 

Fałszywe pogłoski o śmierci papieża zrodziły 
się w sobotę w Budapeszcie, stamtąd za pośredni- 
erwem żądnego sensacyi dziennika „Die Zeit“ do- 
stały się na brak wiedeński, skąd znowu rzucono 
je do Krakowa. Przyznać trzeba, że wazystkie 
dzienniki krakowskie dołożyły starań, celem zbada- 
nia pogłosek i watrzymały się od alarmu, — z 
wyjątkiem jednego pisemka, które konie: 
cznie wyobrażało soble, że papież, już ze wzgłędu 
na to, Że ono potrzebuja za wszelką cenę sensa- 
cyi. powinien przynajmniej śmiertelnie zachorować, 
jeżeli na żaden sposób umrzeć nie zechce. I gdy 
krakowska filia e, k. Biura korespondencyjnego już 
o pół do ósmej wieczór w sobotę posiadała abao- 
lutnie pewną, bo na depeszy, nadanej w Rzymie 
o 6 wieczór, opartą informacyę, Że papież nie- 
tylko nie umarł, lecz w sobotę przyj- 
mował kardynałów, a od trzech dni le- 
karza nie potrzebował i cieszy się naj- 


są złożone w 


Ia suma znowu 


pobierała od męża „kieszonkowego*, czy „na 


chwili odpowiedział: „Już wczoraj po 
że dziś zostanę 
królem“, Majątok króla, jak twierdzi serbski poseł 
w Londynie, jest skromny i nie przenosi 2 miljo- 
Obrenowiczów w 
Serbii obdłużył już Milan przeważnie na rzecz ro- 
syjskiego banku Wołżańsko- Kamskiego. Z banka te- 
interwencyę cara Aleksandra IM otrzymał 
Miian 2 miliony franków, za co zobowiązał się na 
zawsze opuścić Serbię. Car miał ten dług pokryć, 
słowa nie dotrzymał, bank 
kwotę 2 milionów na 


PEON SPARA A „AE 


m 


jej załatwienia, gdyż sprawa ta jest bardzo ważną 
dle ruchu turystycznego w Tatrach. 

Kraków dia ubogich. Wczoraj, w niedzielę, od- 
było się posiedzenie səkcyi dobroczynnej pod prze- 
wodnictwem r. m. dra Pareńskiego. — Uchwalono 


lepszem zdrowiem, — pisemko owo w nie- 
dzielę rano wydało nadzwyczajny dodutek z 
alarmującym napisem na czela „Ojciec swięty 
w agonii*. Wprawdzie końcowe wiadomości tego 
„dodatku“ zaprzeczają tytułowej zapowiedzi, jak o 
zgruntu fałszywej, przecież alarm zrobił 
swoje zwłaszcza wśród... służby i przekupek, które 
opłakały wczoraj zgon papieża i rozniosty żałobuą 
wieść po mieście i okolicy. 

Powtarzamy więc, że wszystkie te wieści pozba- 
wione były wszeikiej faktycznej podsta- 
wy i Że każdy dziennik, jakie takie posiadający 
informacya i nie mający zamiaru wyzyskiwać zau- 
fania publicznego do drnkowansgo słowa, — mógł 
się był o tem przekonać dowodnie już w gobo- 
tę wieczór. Papież Leon XLII jesc obecnie 
zdrowszy, mimo swego sędziwego wieku, niżby przy- 
puszczać można, a w sobotę, gdy wzmiankowany 
dziennik krakowski kazał mu „lażeć w agonii* —. 
on zajmował się sprawami urzędowemi i z wiel- 
kiem zajęciem przyjmował raporta kardynałów. 

Wiadomości osobiste. Bawią w Krakowie pp.| Rozprawa na migi. Przed krakowskim sądom 
Władysław Smoleński, znany historyk, i Wio | przysięgłych toczyła się dzisiaj rozprawa karna o 
dzimierz Spasowicz, adwokat i publicysta z Pe-|gwałt publiczny i rabunek przeciw dwom parobkom 
tersbarga. 4% Jankowie: Augustynowi Taborskiemu i Ludwi- 

Kustoszem Muzeum Narodowego będzie miano- | kowi Janikowi. Ponieważ pierwszy z nich, główny 
wany p. Julian Pagaczewski, pełniący dotąd | oskarżony Taborski jest głuchoniemy, rozprawa od- 
zastępczo te obowiązki. Komitet mnzealny uchwalił | bywała się na migi, przyczem w roli tłomacza wy- 
jednomyślnie przedstawić Radzie wiejskiej p, Paga- 
czewakiego. 

Muzeum Narodowe w myśi nowego statutu obaj- 
mnje także dział etnograficzny. W ostatnich cza- 
sach zarząd Muzsam 
wszystkich Rad powiatowych z prośbą o stroje, no- 
szone przez w różnych powiatach Galicyi. Jak wi- 
dać z nadchodzących odpowiedzi — rezutat odezwy 
będzie, jak na nasze stosunki, niezwykle dodatui. 
Nadmienić należy, że Rady powiatowe obstalowają 
stroje na swoj koszt i prześlą je do Muzeum jako 
dar. W ten sposób dział etnograficzny wzbogaci 
się maieryałem niepospolitej wartości. Ważna to 
rzecz, bo stroje ludowe, często tak barwne i pię- 
kne, zanikają niemal z każdym dniem. Brak Ma- 
zeum etnograficznego, obejmującego wszystkie czę- 
ści Polski, jest niepojętem zaniedbaniem tej wier- 
nej dla nanki I dla sztaki sprawy. Organizacyą i 
urządzeniem tego działa zajął się łaskawie znany 
etnograf p. Seweryn Udziela, sekretarz komisyi an- 
trorologiczuej Akademii umiejętności, którego pig 
kna kolekcya wraz ze zbiorem, deponowanym przez 
Akademię umiejętności, utworzy podstawę dla Ma- 
zenm etnograficznego. 

Festyn na dochód „Przytuliska”, urządzony 
wczoraj w parku dra Jordana, powiódł się dobrze, 
dzięki sprzyjającej pogodzie, która pozwoliła ndać 
się tłamom do parku. Podczas festynu grały dwie 
muzyki: nasza dzielna „Harmonia“ i kapela łacza- 
nowieka. Liczne niespodzianki, puszczanie balonów, 
kosze szczęścia, kryjące cenne nawet fanty, oraz 
wiele innych rozmaitości uprzyjemniały pobyt w o- 
grodzie, W zabawach młodzieży szkolnej w parku 
brał po raz pierwszy udział „pułk III" ze sztan- 
darem i własną muzyką, utworzony z uczniów gi- 
mnazyum Sobieskiego, 

Centralny komitet wyborczy odbył wczoraj 
po południa w Krakowie posiedzenie, pod przewo- 
dnietwem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. Na posie- 
dzenie to przybyli: Artur Zaramba Cielecki, Michał 
Chyliński, Stanisław Jabłoński , Włodzimierz Ko- 
złowski, Franciszek Kramarczyk, dr J. Leo, Teofil 
Merunowicz, Kazimierz Ostaszewski-Barański, Fran- 
clszek Paszkowski, Albin Rayski, Tadeusz Skałkow- 
ski, St. Sękowski, hr. St. Stadnicki, Ludwik Tyrka, 
dr Aleksander Vogel, hr. Antoni Wodzieki i Leo- 
nard Wiszniewski.| Na posiedzeniu omawiano spra- 
wę instrukcyi dla mężów zaufania centralnego ko- 
mitetu wyborczego, oraz wysłachano sprawozdania, 
złożouego przez Włodzimierza Kozłowskiego z czyn- 
ności wykonawczego komitatn centralnego. 

Opera. Repertnar na tydzień bieżący zapowiada 
się bardzo zajmująco. Jatro „Mignon“ z pp. Bel 
Sorel i Didurem; we środę „Faust* z pp. Bohuss, 
Myszugą i świetnym Mefistofelesem, Didurem: w 
piątek po raz pierwszy opera Pucciniego „Tosca“ 
z p. Korolewicz, która wystąpi po raz pierwszy. 

Raut w Koie artystyczno-literackiem. Na czaść 


wsparcia, Radcami dobroczyunymi mianowaue: 


okręgn podmiejskiego pp. Karola Gajewskiego, kie- 
rownika szkoły w Czaruej Wsi i Wineeatego Wo- 
źnego, kierownika szkoły w Krowodrzy. 

Mianowania w magistracie, Prezydent miasta, 
p. J. Friedlein, na mocy przysługującego mu pra- 
wa , zamianowai asystenta wydziała obrachunkowe- 
go magistratu krakowskiego, p. Aleksandra Pa n- 
kowskiego, adjunktem tegoż biara w X randze. 

Manewry cesarskie w Galicyi. Cesarz przyb;- 
dzie w połowie września do Gralieyi i zamieszka 
w Komornie. Będą przyjęta deputacye obywatel- 
skie, 


p. Mojżesz Richter. 


żydków. Potem w parę dni później, idąc gościń 


wice. 


jeden na dragiego, Taborski na migi tłomaczył się, 
że nie robił awantury, bie bił nikogo, 


mowa ten zrobił wprawdzie w dniu tym awanturę 
u Landererów, ale że był pijany i nie wiedział, co 
robi, 

Rozprawie przewodniczył radea sądu krajowego 
p. Błonarowicz, oskarżał zastępca prokuratora dr 
Pias, bronił Taborskiego dr Slebodziński, Janika 
dr Deiches. 

Po przeprowadzonej rozprawie obaj obwinieni zo- 
stali uwolnieni od zbrodni gwałtu pubiicznego i ra: 
bunka, a tylko za przekroczenie opilstwa skazani 
zostali: Taborski na l miesiąc, Janik na 3 mie- 
siące więzienia, 

0 praktykach kolejowych pisze korespondent 
krakowski petersburskiego „Kraju“ w sposób na- 
stępujący: 

Kradzieże odbywały się na linii Kraków —Pod- 
wołoczyska. Jak wiadomo, linia Wiedeń — Kraków 
oależy do przedsiębiorstwa prywatnego, które pod 
nazwą „kolei Północaej ces. Fordyanada* tak swą 
gospodarką dało się we znaki Galicyi, Że z rzadzą 
jednomyślnością wszyscy dopominamy się o upań- 
stwowienie tej kolei. Otóż „kolej Północna“ nie 
omieszkała skorzystać z tych kradzieży, by uczy- 
nić sobie reklamę, wołając: „u nas nie kradziono, 
tylko na kolei państwowej”. 

I, ani słowa, „kolej Północaa* ma słuszność: 
kradziono na galicyjskiej kolei państwowej i dlas 
tego sprawa ta tak-jest ela nas przykrą. Złodzieje 
aą wszędzie, ale nie wszędzie nadzór jest tak, po- 
wiedzmy, lużny, że kraść mogą bezpiecznie. Do 
tego ich bezpieczeństwa przyczynia się zapewne 
praktykowany w Austryi Bystem, że konduktorowie 
du połowy przedziałów pakują publiczność, ściśnię- 
tą, jak śledzie, a dragą połowę zamykają na klncz 
i wpuszczają do mich po jednej lub dwie osoby za 
dobre „napiwne*. Tych przedziałów nikt otworzyć 
nie może, prócz kondaktora, kióry % tego Źródła 
ma pokaźne dochody; ale w przedziałach tych dziać 
się może... wszystko, stosownie do wysokości „na- 
piwnego“. 

Nie zdziwi mię też, jeśii i na „kolei Północnej“ 
wyjdą kiedyś na jaw jakie nadużycia, bo tam ton 
system doprowadzony jest do wielkiej doskonałości. 


bawiących w Krakowie artystów opery lwowskiej |Na „kolei Północnej“ część pociągu stanowi oso- 
odbył się w sobotę w salonach „Koła art.-literac.* | bny rachomy dom zajezdny, do którego bilet nie 
ożywiony rant, w którym, obok członków „Koła*, | daje prawa wstępu, i to — dom zajezdny dość po- 


dejrzany: z zapuszczonemi firankami i „namerami*, 
zamkniętemi na klucz. Domy takie, o ile nie są na 
kołach, potrzebują osobnego pozwolenia policyi, któ- 
ra czuwa nad niemi we dnie i w nocy, zwłaszcza 
w nocy, 

Na kolei Północnej ces. Ferdynanda nikt nad 
piemi nie czawa, prócz kondaktora, który czuwa 
nad.. pobieraniem haraczu. Przypatrywałem się te- 
mu nieraz, objaśnię więc to na przykładzie z wła- 
snego doświadczenia. 

Jechałem kiedyś z Berlina do Krakowa. W Bo- 
guwinie (Oderberg) czekałem na pociąg. Miałem ich 
do wyboru dwa, i dość szybko jeden po drugim, 
a chciałam jechać pierwszym, ze względu, Że dwo- 
rzece w Boguminie należy do najnlechłajniejszych, 
jakie widziałem w życin i pobyt na nim nie nale- 
ży do rozkoszy. Pociąg zajeżdźa. Zwracam się do 
jogo „kierownika* z prośbą o wskazanie mi miej. 
sCA. 

— Niema ani jeduego miejsca w pociągn' — 
odpowiada mi konduktor w obecności naczelnika 
stacyi. Meg 

Mniejsza z tam, myślę, poczekam na drugi po- 


wzięło udział wiele osób ze sfer obywatelskich i in- 
ieligencyi Krakowa. Podczas bankietu, którym się 
rozpoczęło zebranie, pierwszy toast wzniósł prezes 
„Koła* prof. Kostanecki, witając artystów pięknem 
przemówieniem, któregu część końcową, ze względu 
na gości, wypowiedział w języku włoskim. Drugi 
toast wzniósł prof. dr Bylicki na cześć dyrektora 
Hellera, podnosząc jego zasługi w zorganizowaniu 
tak wybornego ansamblu operowego i jego asiłowa- 
nia podniesienia u nas poziomu muzyki przez stwo- 
rzenie „Filharmonii*. Po pięknej odpowiedzi dyr. 
Hellera, który wdzięcznem sercem podziękował za 
pierwszy raz spotykający go wymowny wyraz uzna- 
nia jego pracy, toastowali jeszcze prof. Morański 
na cześć kapeim. Czelanskyego, Który odpowiedział 
serdecznem słowem w języku polskim i czeskim, 
p. Alfred Szczepański, który w języku francuskim 
toastował na cześć braterstwa satuki i literatury, 
wreszcie prof. Sokołowski kończąc toastem „Ko- 
chajmy się“. Po bankiecie rozpoczął się raut uro- 
zmaicony produkcyami wokalnemi pań  Bel-Sorel, 
Marek i Esten, którym nie szczędzono gorących 
oklasków. W raucie wzięli udział wszyscy soliści 
i solistki opery, oraz p. Czelansky z żoną. Oży-! ciąg. Tymezasem do tegoż satnago kondaktora pod- 
wione zebranie przeciągnęło się późno w noc. chodzi młody porucznik i, wskazując oczami na 
Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Wczoraj od.j przystojną niewiastę, szepce mu coś do ucha. — 
było się walne zgromadzenie członków Towarzy I konduktor wprowadza dorodną parę do „pociągu, 
atwa Tatrzańskiego pod przewodnictwem prezesa | w którym niema ani jednego miejsca”, i niebawem 
hr. Antoniego Wodziekiego. Członkiem honorowym | firanki się zapuszczają. Byłem w dobrotliwem uspo- 
Towarzystwa mianowano jednomyślnie wśród okla- sobieniu, więc bez szemrania przyglądałem się da- 
sków, dłagoletniego sekretarza Towarzystwa p. Løo- ‘pj, jak do pociągu, w którym „niema ani jednego 
polda Świeża, — Następnie po długiej dyskasyi | miejsca“, weszło kolejno jeszcze jedno młode sta- 
uchwalono budować w tym roku Schronisko przy, dło, potem rodzina węgierskich żydów, złożona z 
Morsklem Oku podłag planów architekta Mączyń-| siedmiu osób itd.; razem naliczyłem osób 17. Nie 
skiego. Kapitał, dotąd zebrany na tę budowę, wy: |zoniee na tem: po chwili kondntor podchodzi do 
nosi 40.000 koron; braknjące 60.000 koron zeb.a-| meie i mówi: 
ne będą drogą subskrypcył , za pomocą oproceato- — Mam dla pana przedział. 
wanych, spłacalnych obligów, zaciąganych u człon- — D.iękuję, pojadę następnym pociągiem, akoro 
ków Towarz*gtwa. — Dalej uchwalono upoważnić| „niema miejsca“ — i odszedłem, by sią przecha- 


wydział do zawarcia kontraktu z dyrekcyą poczt i| dzać wzdłuż pociągu. I znów konduktor mię dopę- 
telegrafów we Lwowie o budowę domu pocztowego | dza: 
w Zakopanem na gruntach Towarzystwa Za czynsz — Panie, zaniosłem joż pańskie rzeczy, niech 


pan idzie za mną; ma pan cały przedział. 

Co było robić? Dałem haraca i rozgościłom się 
w przedziale, stwierdziwszy, że jeszcze trzy inne 
seminaryum w Tarnowie, uchwalono przekazać | były peste zupełaie w pociąga, w którym „niema 
sprawę budowy „Orlej Perci“, idącej reczytami|ani jednego miejsca“. Samotny, z nudów począłem 
gór, do rozpatrzenia wydziałowi i jaknajszybszego ! się rozglądać wokoło; na szybie znalazłem wyryte 


roczny, płacony Towarzystwa przez rząd, w kwo- 
cie 9.000 koron. 
W końcu na wniosek ks. Gadowskiego, profesora 


udzielić 49 ubogim wsparć ponadtaryfowych w łą- 
cznej kwocie 975 K, oraz przyznano czterem stałe 
dla 


okręgu IV dra Józefa Liebeskinda, lekarza, a dia 


stąpował znawca tego sosobn porozumiewania się 


Akt oskarżenia zarznca Taborskiemu, że w dniu 
23 lutego b. r. w sklepiku Landererów w Janko- 
zwrócił się do marszałków | wieach, gdy mu nie chciano sprzedać wódki, zrobił 
piekielną awanturę, powybijał szyby i pobił kilku 


cem w towarzystwie niejakiego Janika, spotkanego 
żydka Penziga pobił i odebrał ma t. zw. „pacie- 
rze”, które poiargał, jakąś starą chustkę i ręka- 


Na dzisiejszej rozprawie oskarżeni zwalali winę 


ale że jego 
Żydki biły, a szereg świadków stwierdził, że nie- 
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Re przeszyte dwiema strzałami, datą i litery: 
„N“ i „M“; na ścianach były liczna napisy: „Wi- 
ktor und Amalie“, „Joseph und Bertha* jtd., A 
przy każdym data, przy niektórych i uwagi, świad- 
czące o rzeczywistem zadowoleniu wewnętrznem 
par podróżnych. Będąc w dobrotliwem usposobieniu, 
myślałem: dobrze, że tak ludzia czas spędzają w 
tych zamkniętych na klucz komórkach; mogliby 
również próbować wytrychów. I myślałem jeszcze: 
gdyby „kolej Północna ces. Ferdynanda* upowa” 
żniła kondaktorów do dostarczania towarzyszak sa- 
motnym, jak ja, podróżnym, to zamiast płacić kon- 
daktorom, mogłaby pobierać od nich zaaczue samy 
i zwiększyć jeszcza dywidendę. 

Z notaryatu. Prezydent gabinetu jako kiero- 
wnik ministerstwa sprawiedliwości zamianował sub- 
stytnta notaryalnego, Antoniego Bahra, notarynszem 
w Zatorze. 

Krynica. Trupa miejskiego teatru lwowskiego 
przybędzie na tegoroczny sezon do Krynicy i bę- 
dzie dawał przedstawienia pod dyrekcyą p. Pawli- 
kowskiego. 

Do d. 10 czerwca przybyło do Krynicy rodzin 
319, osób 457. 

Krosno. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w 
Krośnie obchodzić będzie w niedzielę 21 b.m. uro- 
czyste poświęcenie sztandara Bwego gniazda, z na- 
stępującym programem: O godz. 91/4 rano zebranie 
druhów w gmachu „Sokoła“, o 95/4 pochód z gma- 
chu „Sokoła* do kościoła farnego, o 10 nabożeń- 
stwo, poświęcenie sztandaru i wbijanie gwożdzi, po- 
czem nastąpi powrót z kościoła do gmachu „Soko- 
ła* i przemówienia przedstawiciela duchowieństwa, 
delegata Związku, delegata okręgu i prezesa gnia- 
zda krośnieńskiego. O godz. 5 po południu ćwicze- 
nia sokole na boisku, Wieczorem zabawa taneczna. 

Nowe aresztowania. Ze Stanisławowa donoszą, 
że radca łuczkiewicz, prowadzący śledztwo w spra- 
wie nadużyć tłumackich, kazał uwięzić rządcę tłu- 
mackiego, Sokołowskiego, oraz pachciarza 
mleka dóbr tłamackich, Mechla Tittmana. 

Ze spraw kolejowych. Ze Stanisławowa dono- 
szą do „Słowa Polskiego”, że zakres działania czer- 
ulowietkiego kierownictwa rucha będzie z dniom 1 
stycznia 1004 r. znacznie rozszerzony. Utwo- 
rzone tam zostaną oddziały: prawniczy, sanitarny, 
budowy i konserwacyi dróg, oddział dla słażby wo- 
zowej i mechanicznej, kompletny oddział rachu: ko- 
mercyalny, ruchankowy i kasowy. Rozszeronue kie- 
rownictwo ruchu w Czerniowcach podlegać będzie 
i nadal kontroli dyrektora rucnu dy rekcyi stanisła- 
wowskiej. 


Zo świata. 


Boże Ciało w Zagrzebiu. Za stolicy Chorwacji 
donoszą: 

Wbrew oczekiwania ban wziął udział w procesyi 
w święto Bożego Ciała. Z tego jednak powodu 
wstrzymały się od udziału cechy 
mieszczaństwo. Ale też bau poczynił daleko 
sięgające zarządzenia. Z trzech stron strzegło go 
po sześć szeregów pieszych i po dwa konnych Łoł- 
nierzy; w równych odległościach pilnowały go sil- 
ne rzędy policyantów i żandarmów. Po wszystkich 
ulicach , któremi posuwała się procewya, Żołnierze 
z najeżonemi bagnetami tworzyli szpałer, Po pro- 
ceayi odprowadził bana do mieszkania szwadron 
ułanów. Miastu Zagrzeb było od okolicy zupełnie 
wojskowemi strażami odcięte. Nikomu z okolicy nie 
wolno było dnia tego wejść do miasta. Kiedy przy- 
szła smutna wieść z Belgrada, nastało silne wsbu- 
rzenie i gruchnęła pogłoska, że policya szuka po 
lokalach czterech anarchistów. Poszukiwania były 
bezowocne. Ban natychmiast rozkazał cały garnizon 
trzymać w pogotowiu. Straż koło pałacu swego po- 
wierzył żołnierzom węgierskim, Na granicę chorwa- 
tko-serbską posłano 2 bataliony wojska , która ba- 
czną miały zwracać uwagę na przechodzących przez 
granicę. Wszystkie mosty obsadzono wojskiem. Kto 
chee przejść przez granicę, musi się wykazać legi- 
tymacyą i potwierdzeniem naczelnika gminy R | 
nia. : 

Kradzież na poczcie w Budapeszcie. Przed 
tygodniom pocatylion w Budapeszcie, Micasnay, u 
ciekł a wozem pocztowym, w którym znajdowały 
wię listy pienięźne i worki z gotówką, W chwili, 
gdy konduktor wozu nadał się do filii pocztowej 
po dalsze posyłki, Miesenay z woza zabrał część 
gotówki i uciekł, pozostawiwszy na boczaej drodze 
w polu wóz i konie, Obecnie w polu koto Jasz- 
Apati, ukrytego w zbożu złodzieja pochwycili Żan- 
darmi i odprowadaili do Budapesztu. Miczenay ze- 
znał, że 3000 w srebrze zakopał na cmentarzu 
w Szawzey, a resztę pieniędzy nosił przy sobie, 
Chciał umknąć do Rumunii, gdzie ma znajomych. 

Aresztowanie Zinnera. Dzienniki londyńskie 
donoszą z (Quenstovn, ża wiədeńsxi adwokat Zin- 
ner, który przybył tam wczoraj z Nowego Jorku 
na okręcie, zosta? aresztowany. Dzisiaj bę- 
dzie on przez sąd przesłuchany. 


Repertoar Tsatru miejskiego. 

We wtorek: „Miguon*. 

We środę: „Faust”. : 

We czwartek: „Bolesław Smily“, 

W piąiek; „Tosca“, opera w 8 aktach Pacciniegu 
(występ pani Korolewicz- Waj la). 

W sobotę: „lłodziny życia“, cztery jednoaktówki 
Śchnitziera: „rodziny życia”, „Kobieta zo Bztyletom *, 
„Ostatnie maski“, „Literatura“. 


Z kalendarza. We wtorek 16 czerwca: Benona b, w., 
Jolanty i Justyny; we środę 17 czerwca: Adolfa b. 1 
Rajneta w.; we czwartek lb czerwca: Marka i Marce- 
liana m. 

Wschód ałońca 14 czerwca o godzinie 3 minut 33; 
zachód o godzinie 7 minut 46; diugość duia godzin 16 
minut 18. 


Z krakowskiego obssrwaroryum. Dnia 14-go czerwca 
dość pogodnie; termometr doszedł od 146 do 225 C; 
barometr powoli opadał. 

Dnia 16 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
7382 mm, termometru 162 C.; wiatr połudn.-zachodni. 


Wyścigi krakowskie. 
Pięciodniowy tegoroczny meeting wyścigowy 
rozpoczął się w sobotę wśród znacznie mniej- 
szego niż w latach dawniejszych ożywienia i przy 
słabszym udziale publiczności. Przyczyniła się 
do tego niesprzyjająca pogoda, która odstraszała 
zwolenników sportu. Pierwszy dzień otwarły 
wyścigi galicyjskiego klubu jazdy 
panów. Rozmoknięty z powodu deszczu tor 
wyścigowy pozwalał się obawiać wypadków, bez 
których się jednak na szczęście obeszło. Biegów 

e sześć. Jeźdźcy panowie. 
I. Bieg otwarcia gładki. Meta 2000 m. Na- 


Perfumy i mydła wyrobów krajowych, francuskich i angielskich. Pudry krajowe, francuskie i angielskie. Woda 
kolońska oryginalna. Wody do ust jak: Excellsior, dra Purca, benedyktyńska, odol, kośmin i tymolina. Grzebienie, 
szczotki do włosów, sukien, zębów i paznokci. Gąbki. — Polecają w wielkim wyborze i po cenach najniższych 
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groda 1100 koron. Stanęło koni ośm. 1) „Za- 
wieja* Siemieńskiego. 2) „Karamol* rotm. Wi- 
dersperga. 3) „Liszka* Ostaszewskiego. 4) „Co 
ci do tego“ Schindlera. Totalizator 44 za 10 K. 

IL Steeple chase koni wierzchowych. Meta 
3200 m. Nagroda 1300 kor. Stanęły do startu 
4 konie: 1) „Krzyżak* por. Wesselskyego. 2) 
„Cara mia* por. Heintschla. 3) „Dipiomat* 
Hompescha. Potalizator 21 za 10 K. 

III. Nagroda "Totalizatora. Bieg z płotami. 
Meta 2800 m. Nagroda 1500 kor. Startowały 
4 konie: 1) „Grinzinger* Schónborna. 2) „Ko- 
rona“ hr. Siemieńskiego. Totalizator 13 za 10 K. 

IV. Nagroda Krakowa. 2500 kor. Meta 4000 m. 
1) „Cendrillon“ Kollera. 2) „Maikónig” tegoż. 
Totalizatora nie było. 

V. Oficerskie Steeple chase. 1) „Narz-nagy* 
Hageliina. 2) „Ucalegon* Benischko. 'Votaliza- 
tor 33 za 10 K. - 

VI. Bieg Maiden. 1) „Kartal hugo* Hagchina, 
2) „Wasserer“ Chorińskyego. Totalizator 27 za 
10 K. 

Dzień drugi niedzielny przyniósł więcej za- 
interesowania, gdyż przyniósł wyścigi „między- 
narodowe*, a nadto przy dniu świątecznym 
i pięknej pogodzie udział publiczności był bar- 
dzo liczny, 

Biegów było siedm, ale udział koni współza- 
wsdniczących był stosunkowo słaby. 

I. Bieg powitalny z płotami: 1) „Gugu* 
Schindlera, 2) „Waćpan* hr. Siemieńskiego, 
3) „Perkal* Bartoscha. Totalizator 13 za 10 K, 

II. Nagroda Krakusa. Handicap. 1) „Fritzl“ 
Schindlera, 2) „Gloria“ Mauthneru, 3) „Useti* 
Zangena. Totalizator 20 za 10 K. i 

III. Nagroda Rudawy 2300 K. 1) „Toldi“ 
Mravika, 2) „Bonaparte“ Mauthnera, 3) „Willi“ 
Schindlera. Potalizator 22 za 10 K. 

IV. Bieg sprzedażny dwulatków. 1) „Augu- 
stini“ Georgea, 2) „Loorana* Zangena, 3) „E- 
pes“ Mravicka. Votalizator 44 za 10 K. 

V. Hr. Tarnowskiego Memorial-Staakes. 5000 
koron. 1) „Talvotta* Springera, 2) „Angola“ 
Mauthnera, 3) „Nina“ Schindlera. Totalizator 
21 za 10 K. 

VI."Nagroda austr. Jokey klubu 3000 koron 
dla dwulatek: 1) „Parthenia* Schindlera, 2) 
„Grande* Mauthnera, 3) „Tyran“ Mravika. 
Totalizator 14 za 10. 

VII. Oficerskie Steeple chase. 2200 koron, 
4000 m. 1) „Ucalegin* Benischko. Drugi współ- 
zawodnik, ogólnie faworyzowany „Maikonig* 
Kollera, nie chciał wziąć przeszkody. Totaliza- 
tor 24 za 10 K. 

Obroty totalizatora były w drugim dniu zna- 
cznie ożywione. Mniejszą klientelą cieszyli się 
dwaj bookmacherzy. 


: ta; e Mt 
Wiadomości naukowe, fterackie i artystyczne, 

— Z teatru. Wznowienie wykwintnej i wasołej 
komodyi Dumanoira „Oj kobiety, kobiety!* przygo- 
towane z powodu występu gościnnego p. Falicyi 
kutkowskiej, artystki teatrów warszawskich, 
wskrzesiło dawnym bywalcom teatralnym pamięć 
dobrych czasów, kiedy teatr krakowski jaśniat pior- 
wszorzędnemi talentami, kiedy w gronie wykonaw- 
ców były takie siły jak Ś. p. Antonina Hoffmann, 
Sułkowska, Lubicz, Konopka (Roland), Sobiesław, 
którzy tak świetnie kontynuowali niezapomniane 
tradycye teatru naszego i wykonaniem francaskicli 
komodyj salonowych dawali wzór wykwintnego sty- 
lu i salonowych manier, Dziś czasy te bezpowro- 
tnie minione, odbijają się we wspomnieniach, jak 
zładne fata morgana. Ze zniknięciem z widowni 
naszej sceny tych wybornych sił, dziś mamy nie- 
kiedy blade odbiele tych wrażeń wysoce artysty- 
cznych, któremi nas nieprzarwanie niegdyś szenu 
nasza karmiła. 

Komedya „Oj kobiety, kobiety!* napisana przed 
laty 25, jest pozostałością okresu Augiera i Al. 
Damasa. Jeżeli dziś upodobaniom naszym nle od- 
powiada już wątła i może banalna jej osaowa, to 
nigdy nie przestanie zajmować nas wytworua dya- 
lektyka i zręczność w prowadzenia akeyi. Ale, aby 
rzecz celowi odpowiedziała i nie chybiła wrażenia, 
potrzeba, aby wykonawcy stworzyli zespół harmo- 
nijny, aby role znalaziy się w rękach powołanych. 
Niestety w dzisiejszam rozbicia i zdezoryanizowa- 
nia naszego personału używanego niewłaściwie, kie- 
rowanego dorywczo, bez śwladomego celu artysty- 
cznego programu, rzecz nie mogła liczyć na powo- 
dzenie, 

Uwagę i zainteresowanie budził występ p. Foli- 
cyi Ratkowskiej, której przypadła w adziaia rola 
pani de Riz. Artystka warszawska grą swą i po- 
wierzchownością, zręcznemi ruchami i swobodą zna- 
lezienia się na scenie, zrobiła jak najiepsze wra- 
żenie. Posiada ona Warunki kwalitikające ją ze 
wszech miar do rół salonowych. Ładna postawa, 
dźwięcany i sympatyczny głos, poprawna wymowa, 
umiejęcuość prowadzenia salonowego dyaloga, przy- 
pomniały nam niektóre cechy talentua ý. p. Hoff. 
mann i z tego względu usposobiły nader przychyl- 
nie publiczność dla artystki i zgotowały jej bardzo 
sympatyczne przyjęcie. Pozyskanie p. Rutkowskiej 
dla ubogiego w talenty naszego personalu kobiece- 
go, jest ze wszech miar pożądanem. 

Poza grą p. Rutkowskiej przedstawienie sobot nie 
mało budziło zainierewania i wlokiv sią bez życia, 
do czego przyczyniła się niewłaściwa obsada ról I 
brak ożywionego tempa. W. Pr. 

— ZŁ opery. Wczorajsze powtórzenie „Cyrulika 
sewilskiego* zapełniło teatr po brezegi, Partyę Al- 
mawiwy śpiewał wczoraj, zawsze z zapałom w Kra- 
kowie słachany, p. Myszuga, któremu też nie szezę- 
dzono oklasków i uznania. Pomimo, że czas nad- 
werężył już nieco w średnim regestrze czarujący 
niegdyś metal głosu znakomitego śpiawaka, posiada 
on jeszcze poddostatkiem środków, aby porywać słu- 
chaczy swą świetną techniką i czystością, oraz wy* 
trzymałością „góry“. Pozostali wykunawey pånna 
Bel Sorel, pp. Didur, Dyliński i Ludwig wybornie 
dysponowani, stworzyli wyborny ausambl wokalny 
i byli z zapałom oklaskiwani. (Całość wyrównana 
w szczegółach nie pozostawiała nie do Życzenia. 
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— Dział ekonomiczny. 


Obwałowanie Wisły. Cesarz udzielił sankcyi 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie o uzu- 
pełnienin obwałowania Wisły od ujścia Raby do 
Woli Pągowskiej, wraz z obwałowaniem prawego 
brzegu Raby i uregulowaniem potoków Uszwiey 1 
Grobki wraz z dopływami. 


Porebski „ Zimier 


Kraków, 


Rynek L. S. 


Wtorek, 16 Czerwca 1908. 


Rozp rawa ekspropriacyjna. „Gazeta L'wowska* 
podaje, że komisya obchodowa wraz z rozprawą 
ekspropriacyjną, dla projektowanego rozszerzenia 
stacyi Stróże na linii kolejowej Nawy SĄcz-Zagórz, 
odbędzie się 4 lipca b. r. o godzinie 10 przed po- 
łndniem na stacyi Stróże. 

Fabrykę wódek w Tenczynku. prowadzoną da- 
wniej pod firmą „Leszek Prus Wiśniowski i Sp.*, 
nabył na własność, jak nam donoszą, p. Roman 
Marczyński z Poznańskiego. 

„Giełda berlińska” we wtorek nie będzie no- 
tować kursów z powodu wyborów do parlamentu. 


Wiedeń, 15-go czerwca. Pszenica 8'40 do 885. Zyto 
1:05 do 7:20. Jęczmień 7:25 do 8:00. Kukurydza 6 60 
do 6'70. Owies 595 do 610. Rzepak 12— do 1550. 

Pogoda piękna. 

Budaneszt, 15 czerwca. Pszenica na październik 754 
do 7:55. Zyto na październik 6'39 do 640. Owies na 
październik 544 do 545. Kukurydza na lipiec 6'29 do 
6:50. Kukurydza na sierpień 6'35 do 6'36. Kakurydza 
na maj 1904 r. 527 do 5'28. Rzepak na sierpień 12/00 
do 1% 10. 

_ Usposobienie mierne, chęć kupna słaba, ofarty 
deszcz. 


+ Dr Jan Karłowicz. 


W Warszawie zmarł wczoraj znakomity uczo- 
ny dr Jan Karłowicz. Ciężka choroba trwała 
od połowy kwietnia, W ostatnich dniach zde- 
cydowano”*się na operację, 

S. p. Jan Karłowicz urodził się 28 maja 
1836 r. we wsi Subortowiczach w powiecie 
trockim na Litwie. Nauki szkolue pobierał w 
gimnazynm wileńskiem, które ukończył 1852 r., 
a następnie przeszedł na uniwersytet w Mo- 
skwie, gdzie w r. 1857 ukończył wydział lite- 
racki. Dalsze studya naukowe odbywał w Pa- 
ryżu, Heidelbergu i Brukseli. W r. 1862 za- 
pisał się na uniwersytet berliński, gdzie w r. 
1865 otrzymał stopień doktora filozofii. W r. 
1882 wyjechał do Heideibergu, Drezna i Pra- 
gl czeskiej, Powrócił ztej podróży po 5 latach 
i odtąd mieszkał stale w Warszawie. Zrazu 
oddawał się stndyom historycznym. Owocem 
ich jest rozprawa „Wyprawa kijowska Bole- 
sława Wielkiego“. Głównie jednak od samego 
początku pracy naukowej, miał na oku mito- 
logię i językoznawstwo. Na tem polu szeroko 
zasłynął w kraju i za granicą. Od r. 1888 do 
1899 był redaktorem „Wisły*; on, rzec mo- 
żna, był twórcą umiejętnej folklorystyki pol- 
skiej. W ostatnich latach oddawał się wyłą- 
cznie redagowaniu słowników języka polskie- 
go, do których materyały od 30 lat mozolnie 
zbierał Niestety śmierć nie pozwoliła mu do- 
kończyć tych prac pomnikowych. 

Cios to wielki dla nauki polskiej i dla spo- 
łeczeństwa. 

Ze Lwowa donoszą: 

7 powodu zgonu dra Karłowicza wysłały pod 
adresem Kasy literackiej w Warszawie depe- 
sze kondolencyjne Tow. dziennikarzy polskich 
i Koło literacko-artystyczne. 
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Ostatnie wiadomości. 

— Włoski gabinet Zanardellego 
podał się do dymisyi. Przyczyną przesi- 
lenia są niezwykle ostre ataki skrajnej lewicy 
na ministra marynarki admirała Bettolo. — 
Dep. Ferri podniósł przeciwko niemu zarzut, z 
Jakim wystąpiło jaż przedtem kilka dzienników. 
że na dostawach dla marynarki dorabia się mi- 
lionów, że uprawia skandaliczny wprost nepo- 
tyzm. Jakkolwiek zaś obecny minister spraw 
zagranicznych a były minister Morin stanow- 
czo zaprzeczył tym zarzutom, gabinet otrzymał 
przy głosowaniu w tej sprawie wotum zaufania 
tylko 39 głosami większości, z których jeszcze 
19 oddali rozmaici zasiadający w Izbie funk- 
cyonaryusze rządowi. Wobec tego gabinet po- 
stanowił podać się do dymisyi. 

„Tribuna* donosi, że minister marynarki Bet- 
tolo wniesie do trybunału sądowego skargę 
przeciw dep. socyalistycznemu Ferri i prze- 
ciw socyainemu organowi „Avanti“ z powodu 
podniesionych przeciw niemu zarzutów. „Avanti“ 
wyraża z tego powoda swe zadowolenie. 

Z Rzymu telegrafują dzisiaj, że wybitne 
osobistości polityczne, które król wczoraj na 
posłuchaniu przyjmował, doradzały mu powie- 
rzenie Zanardellamu misyi utworzenia nowego 
gabinetu, 


SE te URADA jc o NOA OD "OOO CODY 
Kronika lwowska. 


Lwów, 15 czerwca. 


Kościół św. Elżbiety. Komitet bndowy kościała 
św. Elżbiety oddał bndowę kościoła p, Teodorowi 
Talowskiemu, profesorowi architektury Średniowie- 
cznej w politechnice lwowskiej, 

0 „Bagno“. Przed sądem przysięgłych wa Lwo- 
wie odbędzie się w piątek rozprawa o obrazę cze i 
przeciw p. Stanisławowi Witkiewiezowi, auo- 
torowi broszury p. t. „Bagno*. Oskarżycielem pry- 
watnym będzie dr Jan Gaik, lekarz z Zakopa- 
nego, którego rzecznikiem będzie dr Aszkena: 
zy. Adwokatem p. Witkiewicza będzie poseł Grek. 

Cenzura teatraina. Namiestnik zamianował Ada- 
ma Krechowieckiego referentem dla wyko 
nywania cenzury dzieł scenicznych, które mają być 
wystawiane w jednym z teatrów krajowych oprócz 
teatru krakowskiego. — Do utworzonej równocze- 
śnie Rady przybocznej dla wydania opinii w wy- 
padkach, w których zachodzić będzie kwestya ewen- 
tnalnego wydania zakazu wystawienia danego utwo- 
rn, powołani zostali: Stanisław Przyłuski, wice- 
prezydent sądu krajowego we Lwowie, Ignacy 
Dembowski, radca namiestnictwa, Stanisław 
RossowsBki, literat, i Jarosław Ilnieki, radca 
sądu krajowego we Lwowie, Pierwszy z nich oce- 
niać będzie dzieła sceniczne polskie, drugi dzieła 
polskie i ruskie, ostatni wyłącznie raskie. 

t Władysław Deysenberg, doktor praw i filo- 
zofii, były docent uniwersytein Jag., emerytowany 
radca sądowy i adwokat krajowy, vmar? tutaj, 

Slub b. namiestnika, hr. Leona Pinińskiego, 
z bar. Horochową odbył się onegdaj przed poła- 
dniem w kaplicy ks. arcybiskapa Bilczewskiego, 
który pobłogosławił związkowi. 

W stanie zdrowia znanego pisarza Abgaro- 
wicza (Abgar-Sołtana) nastąpiło znów po- 
gorszenie, 

Zgromadzenie studentek. W sali instytutu che- 
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micznego odbyło się wczoraj przed południem zgro- 
madzenie zwyczajnych i nadzwyczajnych słachaczek 
uniwersytetu, na którem mchwalono wysłać do mi- 
nisterstwa oświaty memoryał z podpisami słacha- 
czek, domagający się dopnszczenia kobiet do stu- 
dyów prawniczych, oraz zmiany przepisów w tym 
kieranka, aby nadzwyczajne słuchaczki przyjmował 
na wszechnicę senat bezpośrednio, a nie, jak dotąd, 
ministerstwo po zaopiniowania senatu, Następnie 
omawiano sprawę reformy stadyów śradnich. 

Otwarcie pierwszego salonu okrężnego arty 
stów polskich nastąpiło wczoraj. Wystawa mieści 
się w Pałacu sztuki na placu powystawowym, 

Egzamin fizykacki zdali w namiestnictwie dr 
Jan Gołąb ze Lwowa i dr Bronisław Mrazek, le 
karz okręgowy w Strussowie. 

Zjazd delegatów Tow. pedagogicznego odbędzie 
się tntaj 16 i 17 lipca. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa Adama Krechowieckiego w Bali kasyna miej- 
skiego. Po uchwaleniu wnioskn p. Inlendera w spra- 
wie przystępowania dziennikarzy galic. do Związku 
dziennikarzy anstryackich, dokonano wyborów. Wi- 
ceprezem wybrany został p. Michał Chyliński, 
członkami wydziału na lat trzy Kolbuszowski, Ma- 
słowski, Mernnowicz, Milski, na dwa lata Kaspro- 
wicz i Ostaszewski-Barański. Wybrano dalej komi- 
syę rewizyjną i dyscyplinarną. 

Tragedya matki. Na szalony krok zdobyła się 
w sobotę Wiktorya Wieniawska, wdowa po gr. kat. 
proboszczu, zamieszkała a krewnych przy ulicy Ły- 
czakowskiej 1. 39. Wyszedłszy rano z dwoma sy- 
nami 8-letnim Julianem i 6-letnim Stofanem na 
przechadzkę, udała się nad staw Pełczyński. Było 
to po godzinie 10. Stanąwszy przy baryeree stawu, 
kazała dzieciom patrzeć się, jak ryby pływają. — 
Chłopcy nie przeczuwając nie złego, nachylili się, 
gdy nagle matka chwyctiwszy ich oburącz za ra 
miona, wtrąciła obydwa do wody. Starszy umiuł 
dobrze pływać, a że nie stracił przytomności, nie- 
tylko sam począł się ratować, ale nadto zdołał u- 
dzielić pomocy młodszemu bratu. W chwili, gdy 
Julian ratował brata, matka rznciła się do stąwa 
i zniknęła pod powierzchnią wody. W kilka sekaud 
dzielny chłopak wypłynął sam, a w ręku trzymał 
młodszego brata, którego wyniósł na brzeg. Widząc, 
że matka zniknęła w czeluściach wody, Julian wsko- 
czył napowrót do stawa, dał nurka i począł matkę 
ratować. Wyciągnął ją na wierzch, ale dalej nie 
mógł się ruszyć, bo matka przedewszystkiem wzbra- 
uiała się przed ratunkiem, a powtóre była za ciężka, 
aby ją mógł unieść na brzeg z taką łatwością jak 
brata. 

Tymczasem na krzyk młodszego chłopaka przy- 
biegli żołnierze z pływalni wojskowej i rzacili się 
na ratunek, Matkę, dającą jeszcze znaki życia, wy- 
ciągnięto z wody na brzeg. Wezwano też zaraz 
telefonicznie stucyę ratunkową. Po zastosowaniu 
środków ratunkowych, odwieziono kobietą w stanie 
bardzo osłabionym do szpitala, zapełnie zdrowych 
chłopaków, tylko przemoczonych do nitki, odstawio- 
no do mieszkania ciotki, 

Zapytana o powód tak niezwykle desperackiego 
kroku, odpowiedziała Wieniawska, że skłonił ją do 
tego brak środków utrzymania siebie i ukochanych 
synów, 

Robotnicy zawodu drzewnego odbyli wczoraj 
przed południem w Bali teatru rozmśitości walna 
zgromadzenie, w sprawie omówienia stosunków ro- 
botnicaych. Na zgromadzenia tam uchwalono po- 
między innemi domagać sią jako „miuimum* płacy 
dla najsłabszego robotnika ukwalifikowanego (sto- 
larskiego) we Lwowie, w Krakowie, Przemyśla i 
Stanisławowie 3 korony dziennie, — w innych 
miejscowościach koron 2:50 dziennie, dla pomocni- 
ków zaś l koronę 80 halerzy. Jako „minimam“ 
dnia roboczego oznaczono 9 godzin dziennie, — 
Uchwalono dalej, domagać się zniesienia pracy a 
kordowej, aby przy maszynach pracowali tylko a- 
kwalifikowani robotnicy oraz dążyć do tego, aby 
wszelkie roboty publiczne były wykonywane we 
własnym zakresie działania przez odnośna władze, 
które przestrzegać winny cennika. W sprawie n- 
czniów, uchwaiono nie dopuszczać do zawodu sto- 
larskiego uczniów, którzy nie ukończyli 14 roku 
życia, nie ukończyli szkoły pospolitej i nie zostali 
zbadani przez lekarza, czy są fizycznie uzdolnieni 
do tak ciężkiej pracy. Liczba uczniów w pracowni 
nie ma przekraczać połowy pracujących tam czela- 
dników, w każdym razie nie śmie przewyższać li- 
czby 6. Uchwalono wreszcie formę organizacyi, za- 
łożenie funduszu cennikowego, zapomogowego w ra- 
zie bezrobocia albo podróży, funduszu chorych i 
inwalidów. 


(Telefonem 15 czerwca). 


Lwów. W sali Rady powiatowej odbywał się 
dzisiaj wybór 12 członków wydziału Rady z 
grupy gmin wiejskich. Głosowało 304 wybor- 
ców. O godzinie 1 w południe rozpoczęło się 
skrutynium. Wynik dotąd niewiadomy. 


Rewolucya w Serbii. 


Przed posiedzeniem skupczyny. 


Belgrad. (Niedziela, godzina 5 po południa). 
W mieście panuje zupełny spokój i nie ma 
wielkiego ruchu. Ulicami przejeżdżają oddziały 
kawaleryi i maszerują oddziały piechoty z do- 
bytą bronią, co dawniej miało tylko miejsce w 
nocy. Można z tego wnosić, ża rząd nie ufa 
całkowicie panującemu spokojowi. Widać wielu 
oficerów, przechodzących się z damami w bia- 
łych toaletach. Pogoda śliczna. Z prowincyi 
przybyła do Belgradu wielka ilość studentów 
serbskich. Sądzą, że cheą oni dzisiaj wieczo- 
rem urządzić demonstracyę na korzyść Kara- 
georgewicza. Część studentów a szczególnie ci, 
którzy ukończyli studya we Francji i w Szwaj- 
caryi, chcą demonstrować na korzyść Rzeczy- 
pospolitej, — Mimo to zdaje się pewnem, że 
skupczyna jutro oświadczy się za 
monarchią. Ciekawą jest rzeczą, że więk- 
sza część ludności, nawet wybitni politycy, 
wcale nie znają Karageorgewicza I jeszcze go 
nigdy nie widzieli. Nawet fotografia jego je- 
szcze się w Belgradzie nie ukazała. 

Mimo to jest on dziś w mieście bardzo po- 
pularnym. Dzienniki podnoszą zasługi Karage- 
orgewiczów i wyrażają nadzieję, że przez jego 
powołanie na tron, nastanie nowa, szczęśliwa 
era dla Serbii. 

Skupczyna zbierze się jutro w wielkiej sali 


NOWA REFORMA. 


nowego konaku na posiedzenie. W kołach ofi- 
cyalnych sądzą, że może wywiąże się długa 
dyskusya, mimo to jednak uważają wybór 
Karageorgewicza za zapewniony. — 
Niektórzy sądzą jednak, że przyjdzie do bar- 
dzo poważnej dysknusyi, tak iż nie jest rzeczą 
pewną, czy wybór króla przyjdzie ju- 
tro do skutku. 

Dziennik urzędowy ogłasza zamianowanie 
Piotra Welimirowicza prezydentem sena- 
tu i majora Naumowicza komendantem 
żandarmeryi w Belgradzie. Dotychczasowy ko- 
mendant żandarmeryi w Belgradzie został spen- 
syonowany. Dziennik urzędowy zapełniony jest 
prawie wyłącznie telegramami gratulacyjnemi, 
wysłanymi do nowego rządu. 

Konstantynopol. Zwraca tutaj uwagę, że pod- 
czas gdy inne poselstwa zagraniczne wywiesiły 
żałobne chorągwie z powodu zamordowania pa- 
ry królewskiej w Belgradzie, poselstwa 
czarnogórskie tego nie uczyniło. — 
Dzisiaj wyjaśniają, że stało się to tylko skut- 
kiem przypadku, a nie z umysłu. 

Belgrad. Sfery rządowe obawiają się rozru- 
chów ze strony studentów na rzecz republiki. 

Belgrad. Obiegają tu pogłoski, że wojsko ma 
być zaprzysiężone nietylko na wierność kró- 
lowi, lecz także na wierność konstytucji. 


Powołanie Piotra Karageorgewicza 
na króla. 


Belgrad. Senatorowie i posiowie ze skupczyny 
zebrali się wczoraj wieczór na ponfną naradę, 
która trwała do późna w nocy. Uchwalono je- 
dnogłośnie przywrócić z dniem dzisiej- 
szym moc obowiązującą konstytu- 
cyi z r. 1888 i ogłosić jednomyślnie księcia 
Piotra Karageorgewicza królem serbskim, oraz 
wysłać do niego depeszę z zawiado- 
mieniem o tej uchwale zgromadze- 
nia narodowego. 

Noc upłynęła zupełnie spokojnie. Dzisiaj po- 
między godziną 8 a 10 rano zbierze się zgro- 
madzenie narodowe. 

Belgrad. Zamianowany wczoraj prezydentem 
senatu Welimirowicz, przewodniczyć bę- 
dzie na dzisiejszom zgromadzeniu wspólne m 
senatu i skupczyny. 

Belgrad. Zgromadzenie narodowe rozpoczęło 
się dzisiaj o godzinie 11 przed południem. 

Belgrad (godzina 1 w południe). Piotr Ka- 
ragsorgewicz został dzisiaj wybrany królem 
serbskim przez zgromadzenie narodowe (t. j. 
przez senat i skupczynę). 

Belgrad. Książę Piotr Karageorge- 
wicz wybrany dziś został jeduno- 
głośnie przez skupczynę królem 
Serbii. 

Belgrad. Jak słychać, Piotr Karageorgewicz 
stawia jako warunek przyjęcia godności króla, 
aby sprawcy zamachu zostali z Bel- 
gradu usunięci. 

Były poseł serbski w Paryżu Rajowicz 
udał się do Genewy, aby pertraktować z Pio- 
trem Karageorgewiczem. 

Zemuń. Słychać, że książę Piotr Karageorge- 
wicz, gdy mu ofiarowano koronę serbską, posta- 
wił następujące warunki, od których spełnie- 
nia uczynił zależnem przyjęcie korony: 1) wy- 
bór jednogłośny; 2) podwyższenie 
listy cywilnej; 3) aby mu nie przed- 
stawiano oficerów, którzy brali n- 
dział w zamordowaniu paty królew- 
skiej i ministrów. Rząd tymczasowy przy- 
stał na te warunki. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. donosi 
z Belgradu: 

W kołach radykalnych deputowanych po- 
wstał zamiar postawienia pewnych warunków 
Piotrowi Karageorgewiczowi celem ogranicze- 
nia władzy królewskiej, a przyznanie narodowi 
nowych praw. Istnieje zamiar zażądania, aby 
członkowie armii i urzędnicy, także skła- 
dali przysięgę na konstytucyę; aby 
głównodowodzący armią mianowany był przez 
skupczynę; aby przywróconą została kon- 
stytucya z r. 1888 i rozszarzona przez powsze- 
chne prawo głosowania. 


Po wyborze króla. 


Belgrad. Skupczyna po wyborze króla i u- 
stanowienin programu prac, będzie odroczoną. 
Król zamianuje nowe ministerstwo, a skupczy- 
nę rozwiąże. Ciało dypiomatyczne zachowuje 
się, jak dotychczas, zupełnie z rezerwą. Po- 
nieważ ambasadorowie byli tylko akredytowani 
u króla Aleksandra, nie mogą przed nadej- 
ściem nowych pełnomocnictw z obecnym pro- 
wizorycznym rządem wchodzić w urzędowe sto- 
sunki. W rzeczywistości też żaden poseł, jako 
taki, nie odwiedził ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Wczoraj rząd ułaskawił wszystkich zasą- 
dzonych z powodu przestępstw politycznych i 
prasowych, zarządzając ich wypuszczenie z wię- 
zień. 

Od czasu zajść w dniu 11 b.b. m. nikt nie 
został aresztowany. Trybunał kasacyjny i ape- 
lacyjny zawiesił swoje czynności. 

Królowa Natalia wystosowała do mieszkają- 
cej tutaj byłej damy dworu telegraficzne za- 
pytanie, czy może przyjechać do Belgradu, ce- 
lem odwiedzenia grobu syna. , 


Samobójstwa oficerów. 


Belgrad. Wczoraj zastrzelił się porucznik Ła- 
zarz Jovanowicz 6 p. p, Ponieważ korpus 
oficerski nie uważał go za godnego do wzięcia 
udziału w spisku. da | 

Belgrad. Wczoraj zastrzelił się tu pułkownik 
sztabu generalnego Zivanowicz. Niektóre 
dzienniki sądzą, że przyczyną Samobójstwa było 
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mocą. W biurku leżał projekt do nowej kon- 
stytucyi, który miał być przedłożony skupczynie. 

W projekcie tym jest ustęp, mianujący 
Nikodema Liuniewicza następcą 
tronu a resztę członków rodziny królowej 
książętami i księżniczkami Serbii 
Skrypt zawiera dużo dopisków ręką 
Dragi poczynionych. Dalej znaleziono 
spis 75 osób, które, w razie wybuchu rozruchów, 
miały być aresztowane. Między niemi znajduje 
się także były sekretarz” króla, Welikowicz. 
Osobno leżały listy, pisane przez króla do kilku 
posłów z Kragujewacza i Niszu, żądające in- 
formacyi o usposobieniu ludności w tych stro- 
nach. 

W pokoju bibliotecznym porządek nie był 
naruszony. Biblioteka króla składała się niemal 
wyłącznie z romansów. Straszny natomiast 
widok przedstawiały: pokój arabski, serbski, sy- 
pialnia pary królewskiej i ganek, wiodący od 
tapetowych drzwi w sypialni do łaźni. Eksplo- 
zya bomby powyrywała drzwi i okna wraz z fu- 
trynami, dalej całe kawały sufitu i obić ze Ścian. 
Podwójne łóżko w sypialni pocięte było 
ostremi narzędziami, koronkowe firanki 
wisiały w strzępach nad łóżkiem. Począwszy od 
buduaru przed sypialnią, aż do łaźni, pełno 
było zakrzepłych kałuż krwi, którą 
obryzgane jest także okno narożne. Zdaje się 
więc, że gdy król przez to okno wołał o po- 
moc, już był ranny. 

Stwierdzono dalej, że królowej zadano 45 
ran, że odcięto jej pierś i rozpruto brzuch 
aż po piersi. 


Nad grobami. 


Belgrad. Oddział piechoty, który otaczał ko- 
nak, cofnięto wczoraj wieczorem i 
pozostawiono tylko straż, złożoną z kiiku żoł- 
nierzy. Na starym i nowym cmentarzu było 
wczoraj mnóstwo osób. Brama wjazdowa do 
starego cmentarza, gdzie pochowano %róla i 
królowę, udekorowana była flagami o 
barwach narodowych. Dwa proste krzy- 
że drewniane „Aleksander Obrenovic“ i „Dra- 
ga Obrenovic“ widać w miejscu wiecznego 
spoczynku królestwa. Publiczność, zatrzymując 
się nad temi grobami, mówiła, że był to czyn 
konieczny w interesie narodu. Zwło- 
ki braci Iiuniewiczów pochowano we wspól- 
nym grobie ofiar zamachu. 


U sióstr królowej Dragi. 


Wiedeń. Specyalny korespondent „Neue Fr. 
Presse* odwiedził wczoraj siostry zamordowa- 
nej królowej Dragi w więzieniu. Udzielono mu 
ua to pozwolenia jedynie pod warunkiem, że 
nie będzie mówił o polityce. Równocześnie do- 
dano mu urzędnika, który miał czuwać nad 
rozmową. — Gdy wszedł, ujrzał najprzód star- 
szą siostrę królowej, która na zapytanie, czy 
prawdą jest, ża jedna z sióstr została również 
zabitą, odpowiedziała: 

— To nieprawda, żyjemy wszystkie, ale 
tylko — tu spojrzała z trwogą na towarzysza 
korespondenta — przez przypadek! 

— Jakto? Czy zamierzano zabić panie? 

— Nie mogę panu nic więcej powiedzieć, 
jak tylko, ża ocalałyśmy przez przypadek. 

— (Czy panie wyjedziecie z krajn” — pytał 
dalej korespondent. 

— Wyjechałybyśmy chętnie, gdybyśmy mo- 
gły — brzmiała odpowiedź, 

W tej chwili towarzysz korespondenta po- 
łożył mu rękę na ramieniu i rzekł: 

— Dosyć już chodźmy! 


Nowe marki serbskie. 

Belgrad. Zarząd pocztowy wydaje nowe pro- 
wizoryczne marki pocztowe. Dotychczasowe 
marki z podobizną króla Aleksandra zostały zn- 
pełnie wycofane. Zamiast wizerunku króla Ale- 
ksandra znajdować się będzie na nowych mar- 
kach herb królestwa serbskiego, pod nim zaś 
biały orzeł. Po wyborze nowego króla wydane 
zostaną nowe definitywne marki. 


Telepraficzne i telefoniczne 
wiadomości „M. Reformy“ 


z dnia 15 czerwca. 


Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Dyre- 
kcya poczt i telegrafów zezwoliła asystentom 
pocztowym Janowi Szydłowskiemn w Kałaszu 
i Henrykowi Flachowi w Stanisławowie na 
wzajemną zamianę miejsc słażbowych. 

Wiedeń. Cesarz odebrał dziś przysięgę od 
nowego namiestnika Galicyi, hr. Andrzeja Po- 
tockiego. Aktowi asystowali hr. Auersperg- 
Traun i prezydent miuistrów dr Koerber. 
Następnie przyjął cesarz hr. Potockiego na 
posłuchaniu. Również przyjętym został na po- 
słuchaniu b. namiestnik hr. L. Piniński. 


Początek przesilenia. 


Wiedeń. Cesarz przyjmował wczaoraj przed po- 
łudniem węgierskiego prezydenta ministów Kol. 
Szella na przeszło jednogodzinnej prywatnej 
audyencyi Po południu o godzinie 5 Szeil po- 
wrócił do Budapesztu. 

Wieden. Wczorajsza audyencya prezydenta 
gab'netu Szella u cesarza miała ten skutek, że 
cesarz postanowił powołać do siebie kilkn wy- 
bitnych węgierskich mężów stanu, mianowicie 
pręzydenta Izby magnatów hr. Czakyego, pre- 
zysdenta Izby poselskiej hr. Apponyego, 
Fejervarego, Szaparego i Tiszę, Nie- 
którzy uważają to jzż za początek przesilenia 
gabinetowego, ehociaż Szell formalnie jeszcze 


niekorzystne położenie materyalne. Słychać je- | nie Wniosł o dymisyę. 


dnakże, że główną przyczyną samobójstwa był) 
fakt, że w papierach króla znaleziono list Zj-| 


vanovicza, w którym ten zawiadamia króla o 
istniejącem sprzysiężeniu. 


Lustracya kenaku,* 


Belgrad. Wczoraj udała się do konaku ko- 
misya rządowa pod przewodnictwem ministra 
Ziwkowicza, aby stwierdzić stan ubikacyj 
królewskich po zamachu i ewentualnie zabrać 
papiery. Komisya zaczęła lustracyę od pracowni 
króla. Biurka znaleziono zamknięte, klucza nie 
można było odszukać, Otworzono je więc prze- 


Tel. 516. Magazyn galanteryjny, skład 


do HOTELU SASKIEGO zieurzNy i KAPELUSZY 


męskich 2.1> FE. 


` 
` 


Z Koia poiskiego. 


Wiedeń * Dziś odbyło się posiedzenie Koła 
polskiego, ! Przed przystąpieniem do porządku 
obrad poruszyli posłowie ks, Pastor i ks. 
Żyguliński sprawę regulacyj Wisłoki, 
która znów wyrządziła ogromne szkody. 

Przy tej sposobności zaznaczył poseł Sta: 
rzyński. że to, co uczyniono dotychczas dla 
rzeki Stryja. jest zupełnie niedostateczne, — 
Mowca żądgł wyjaśnienia od obecnego na po- 
siedzeniu ministra Piętaka. — Uchwalono udać 
się w tej sprawie także de namiestnietwa, a ' 
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ks Pastor żądał pozwolenia na wniesienie 
interpelacyi w Izbie. 

Następnie bobradowano poufnie mad postula- 
tami Koła. 


-Demonstracya żydów. 


Łódź. Wczoraj wieczorem kilkuset robotni- 
ków żydowskich demonstrowało w kilku 
ulicach. Przy pomocy policmajstra demonstran- 
ci zostali rozprószeni bez użycia nadzwyczaj- 
nych środków. Jeden z inspektorów policyi 
został zraniony. Wkrótce nastał spokój. 


Burzliwe procesye. 

Paryż. Procesya z okazyi Bożego Ciała w Pa- 
ryżu odbyła się bez wszelkiego wypadka. Tylko 
w Nantes i Dunkierce przyszło z okazyi pro- 
cesyi do bójek pomiędzy socyalistami a katoli- 
kami. Kiika osób jest rannych , wiele areszto- 
wano. W Nantes demonstrowali katolicy prze- 
ciw prefektowi, który zabronił procesyi. Szyby 
w oknach pomieszkania prefekta wybito. 

Nantes. Podczas starcia, jakie wynikło wczo- 
raj podczas procesyi Bożego Ciała między so- 
cyalistami a nacyonalistami, 71-letni redaktor 
socyalistycznego pisma „Gaulane* zbity został 
kijami tak silnie, że wkrótce umarł. Również 
na miejscu umarł z ran odniesionych przewo- 
dniczący Towarzystwa wolnomyślnego, Lejeu- 
ne. Wiele osób odniosło rany. 8000 nacyona- 
listów udało się do prefekta policyi i usiłowa- 
ło go zmusić do cofnięcia zakazu odbycia pro- 
cesyi. /andarmerya i wojsko rozprószyły de- 
monstrantów. Socyaliści mają dziś w tej spra- 
wie zgłosić interpelacyę w pariamencie, 


Ekspiozya armaty. 


Malaga. Podczas ćwiczeń angielskiego krą- 
żownika „Gene il Hoppe* w pobliżu cieśniny 
gibrałtarskiej, eksplodowała armata do wyrzu- 
cania torpedowców, przez co czterech maryna- 
rzy poległo, a 10 odniosło rany. Po przenie- 
sieniu trapów i poległych na ląd, krążownik 
odbywał dalej ćwiczenia. 
Ea s 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński., 


NADESŁANE. 
(ArtyRnły w tym dziale nie pochodzą od 
Badakceyj) 


Sirolin 
do nabycia w aptekach, po 4 K, na recepię. 
Przez najwybitniejszych iekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chron. nieżytach przewodów oddechowych, 

zołzach, inf iuency. 1490 1 52 
Prawdziwy tylko w oryginainych słoikach. 
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HOTEL WINDSOR w. Wiedniu, VI, Mariahil- 
ferstrasse 15, nowo otworzony, z największym 
komfortem, elektr. oświetleniem, łazienkami itd., 
centralne położenie tuż obok Ringstrasse, do 
burgteatru, opery, wołksteatru i ministerstw 
minimalne oddalenia. Ceny niskie. 1511 2 
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Kursa telegraficzne 


Wladeń, 15 czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 3'30, 

Akcye aństryackiago Zakładu kredytowego €6l 25, 
Akcye węgierskiego zakladn kredytowego 730'5u. Akcye 
Angiobanku 27260. Akoye Unionbankn 62560 Akcye 
LAnderbanka 41160. Akcye Bankvrereinu 480'50. Akoyć 
Bodenoredit 952—, Akcye Galicyjskiego Banko hipote- 
onego 53%'--, Akcye kalel państwowych 675'50. Akoye 
kolol południowej 79'25. Akcye N. Tramwayo lit. A. 
Akoye N. Tramwaye lit. B. Akcye ko- 
lel Hibethal 426 50. Akcye kolei Półnoonej Kó'50. Ak- 
oye kolei Czerniowieckiej —*—. Akcye Alpiny 376 KO. 
Akoye Rima Muranyi 464'—. Akoye Pragskiego Towa- 
rsystwa żelaznego 1623. Araya fabryki broni 450 — 
Akoye tureckie tytoniowe 348'50, Obligzcye węgierskio 
Indemniracyjne 9850. Renia majowa 100725. Austryacka 
renta koronowa 100:50. Węgierska rente, koronowa 9940 
K6 |. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9816 
4'/, Listy Banku krajowego 98776. 4'/,%/, Listy Banako 
krajowego 101'4%6, 4%/, Listy Banku hipotecznego 97:75, 
4'/,%/, Listy Banku bipotecznego 101—. 69/, Listy Ban- 
ka hipotecznego 119'—. 4, (łalicyjskie obligwoye pro- 
pinacyjne 95656 49/, Galicyjska pożyszka krajowa a ro- 
ku 1893 99—, 4, Pożyczka miasta Lwowa 49640, 
Losy tureckie 125'—, Marki 117:22 Rable 263 05 

Usposobienie: Z początku skcye kredytowe, losy ta- 
teckie i papiery naftowe szły w górę w kolicu spokoj- 
nie miernie upadające wobec słabego Berlina. 

Cukier 2116 silny. Spirytus 41— lepszy, Nafta nie- 
zmieniona, 


Cennik Izby handiowsj | przemysłowej 


w Krakowie 
x 10 czerwca 1603 r. godzina i w południe. 
Korony 
1. Waluty płacą żądają 
Bubie paplerowe. sss « « « «1 252 50 254 — 
Marki niemieckig . . . . . . » . « 116 80 117 80 
Frankl papierowe 1.43. dań ANO 956 -— 86 50 
Dwadzientofcazkówki w slovio + . e. 19 — 18 18 
fl. Listy zastawac. 
5, Listy zastaw. praca, Banka hipo. 111 50 112 60 
L/s’ Liaty sestewno Senku biyotaos. 100 — 101 -- 
aj 5 e z à 97 60 98 25 
ef, Listy rnstuwne Hacku krajow, 100 75 101 76 
UA r 1 s $ Y8 50 99 BU 
4'/, Lissy sant. gal. Tow. kred. ziem, niook, 98 — — — 
b a a a s = »A4l-letnie 9 25 9925 
je e ~» m u = „Bó-letnie 9775 Ye 75 
Ni Ckiragye I peżyczki, 
i°/, Galloyjskie obligacye propiuaoyjne 9% 25 100 25 
4, Pożyczka krajowa s r. 1803 . . 98850 9950 
4'e M miasta Lwowa a 66 — 96 76 
Ao s 5 5 s. « 101 60 104 60 
5"/, Obiigacye komunalne Banku kzaj. 100 50 101 60 
JAJA u a » 10060 10i Bu 
[UA a kolejowe . . « . . . . 98560 99 60 
W. Lasy, 
Losy miąska Krakowa . „, . . , ,. 75 — 79 — 
V. Akoye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 539 — 541 — 
r „ _ Galio, dla h, i p. w Krak. — — —— 
5 „ ([Wwówetzerniowoo-Jaasy , 574 — 578 — 
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Pierwszy alicyjski 
DOM dla ZIEMIANŃ 


we Lwowie 
otworzył w Krakowie Reprezentację 
przy. al. Szewskiej D. 2. 


i poleca 1523 1 15 

Maszyny rolnicze słynnej fabryki 
E. Kiihne, Moson; 

Maszyny źniwne Me. Cornicka 
z Chicago: 

Przyrządy mleczarskie Korona 
Svenska Centufug Aktre Bolaget; 

Garnitury parowe Nicholsona; 

Motory benzynowe i spirytusowe 
„Gnon* z Obersel: 

Sadzowniki do ziemiaków Aspin- 
wall Mfg. Co. z Jackson U. S. A. 

Korczowniki Chamberlain Mfg. Co| 
Olam i t dit. d. 

Własna fabryka mączki z krwi, 
wszelkie nawozy sztuczne. 

En zk CA 


Pokoj umeblowany 
do wynajęcia zaraz przy ul. Starowiślnej 
pod Nr. 4, I, piętro. 1541 1 4 


Pierwsze piętro 


w domu przy ul. św. Anny Nr. 3, 
składające się z r-miu dużych pokoi, 
jest zaraz do wynajecia. 
Biiższych wiadomości udzieli kance- 
larya adwokata Dr. Doboszyńskiego 
1540 przy ul. św. Anny Nr. 3. 10 


Gościom, 
szukającym wytchnienia »- nad 
brzegiem morza, 
poleca się | 


Dom Polski w Contaci 


(Zoppot, Sidstr. 71 72) 
pięknie położony, minutę od morza. 
Kuchnia dobra, ceny umiarkowane. 

służący na dworcu. 


1539 1 3 


KONKURS. — 


Magistrat miasta Zywca 
rozpisuje niniejszem konkurs na o- 
próźnioną posadę weterynarza 
miejskiego z roczną płacą 1200 
koron. 

"Posada ta nadaną będzie narazie 
prowizorycznie, zaś po trzech latach 
nienagannej służby może nastąpić 
stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w 
metrykę urodzenia į dokumenta kwa- 
lifikacyjne w terminie do dnia 30 
czerwca 1903 r. do tutejszego 
Magistratu. 


Żywiec, dnia 12 czerwca 1903 r. 
Burmistrz: Jan Studencki. 


L. 1536. 


Następ. w Białej, do nabycia 
w handlu 13255 10 


A. Hawełki 
C. K DOSTAWCY DWORU 
w Krakowie. 


| LA LJ 
Szparagi świeże! 
znane z dobroci od lat 20, rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek* w ka- 
żdej ilości. Cena w miarę grubości od 
30 do 50 et. za kilo. 1292 14 0 
Zamówienia należy adresować: 
Olearczyk w Zółkwi. 


Park Krakowski. 
Dziś i codziennie 1453 8 0 


Koncerty muzyki Wojsk. 


niezrównana w smaku. nalewka 
owocowa z c.k. uprz. fabryki 
spirytusu i likierów M. Reicha 
| 
i 


NOWA RETOR Ma 


Księgarnia i Skład nut 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 
Feldman W. Na posterunku. Szkice 
publicystyczne. Serya Ll-ga. Cena 

2 kor. 

Niemojewski A. Któż ten mąż? Ce- 
na kor. 1:20. 

Szymusik F. Podatki realne w An- 
stryi. Część I-ga Podatki do- 
mowe. Cena 3 kor. 153413 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Letnie mieszkanie 
składające się z 3 pokoi i kuchni, w dużym 
ogrodzie, w KRZESZOWICACH, do wynajęcia. 
Wiadomość: Uł. Karmelicka 5, Il. p. 1478 3 4 


NAPRAWY 


Maszyn do szycia i Rowerów 
wykonuje szybko i tanio z gwa- 
rancyąa 1315 14 15 


H. NIEMETZ 


optyk i mechanik, 
ul. Szewska, L. 2 w Krakowie. 


Perwwa ra. Fabryka kuiv 


oraz wyrobów 


RYMARSKO-SIODLARSKICH 
I GALANTERYJNYCH 


Lud wika 


Makowskiego 


przy ul. Szpitalnej 32 

i*ul Floryańskiej 6 w Krakowie 

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich 

przyborów do podróży. 
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane. 

Lando i kilka wolantów używanych. 
Zamienia stare powozy na nowe 

1412 za dopłatą wedle umowy. 9 15 


OOOGOCK % 


Akcje krakowskiego tramwaju elektr, 


stanowiące dobrą lokacyę, z powodu stale rosnących dochodów 
Towarzystwa, poleca po 420 koron 

Kantor wymiany Braci Eibenschiitz, Kraków, Rynek gł. 5. 

IS Bliższych wyjaśnień udzielamy chętnie listownie. 


: 1109 5 0 
SQ . Wydawnictwo gazety Losowań i Handlowej „Merkury.“ Prenumerata 
|; całoroczna z bezpłatnym „Rocznikiem Finansowym“ 3 kor. 60 hal. 


Jedyny Specyalny dom 


GRAMOFONÓW i FONOGRAFÓW 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 17 


poleca 


niskich cenach. 1537 L5 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Na Najwyiszy ronkar Joyo ży 


XXXV. c. k. Loterya państwowa 


na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. 
— 0 


Ta Oo terya w ziocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.397 
wxygran. gotówką w ogólnej ilości 506.888 koron 


GŁÓWNA WYGRANA: 


ADO.O©OO 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastapi nieodwołalnie 18 czerwca 1903 r. 


E7 Los kosztuje 4 korony. 3% 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, ITT., | 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. -- Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1256 10 10 
| Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 

Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej. 


Oddział ioteryj państwowych. 


Szanowną P. T. Publiczność 


mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca b. r. otwarte zostały 


> z Ë s 7 | 
MGE” Łazienki na Wiśle 73% 
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci. 
1416 25 i J. Wójcicka. 


cik Apostolskiej ości. 


WYROB ERAJOWY. 


Egipskie tutki / 


Z poważaniem 


gorn 
ads 
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"DLA MAJACYCH 
DOLEGLIWOŚCI ZOŁĄDKOWE| 


:pepęys Aumojg | © 


‘seny 


Eksport do wszystkich państw europejskich 


Gramofony, F''onografy, płyty i walce 
w bardzo wielkim wyborze i po bardzo 


j loariznnin 2 pokoje, przed- 
LINIĘ MIESZKANIE. pokój i źle 
na l-em piętrze, do wynajęcia za przy- 
stępną cenę w Radziszowie, p. Skawina, 
we dworze. Wiad. na miejscu. 1536 1 3 


E” olika 


w średnim wieku, z świetną francu- 
szczyzną i kwalifikacyą nauczycielki, 
poszukuje zajęcia: do dzieci, do towa- 
rzystwa osób starszych, lub do pielę- 
gnowania chorych (posiada wielką wpra- 
wę w tymże), do prowadzenia gospodar- 
stwa domowego, lub do robót pisarskich. 


Wymagania skromne. Zgłosz.: dAgencya 
Hopcasa i Salomonowej, pl. Maryacki 2. 
151842 2 


Wyższy Zakład naukowy źeiski 
H. Strażyńskiej 


z dniem 1 lipca zostaje przeniesiony 
na ul. Franciszkańską L. I, Il. p. 
Wpisy przedwakacyjne przyjmuje się 
na dotychczasowem mieszkaniu przy 
ul. św. Jana I5, począwszy od dnia 
26 czerwca do dnia 1 lipca. 1473 3 6 


Zakład wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych. 


Wanny. natryski, kąpiele wodo - elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm, otyłość, niedokrewność, bóle ner- 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa- 
sem węglowym (Nauheim), 

Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla itd); stosowanie 
promieni Rontgena do leczenia chorób skór- 
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętnic, kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złamaniach i obecności 
ciał obcych w organizmie. 

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na- 
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w miyrenie i w chorobach skór- 
nych, 1359 7 46 

Dr M. Nartowsii, 


Kraków, uł. św. Anny 2, telefon Nr. 359. 


r = 
Kon 5-letni, 
15 miary, z uprzeżą i bryczką, 


do sprzedania. Wiadomość w sklepie 
L. Makowskiego, Szpitalna 32. 1367 6 6 


Folwarczek Zagorzany Dolne 


5 kilometrów od Gdowa ornego pola 


40 i łąk 10 morgów od 1. lipca 1908 
do odstąpienia. Dzierżawa trwająca je- 
szcze 6 lat. Wszystkie zasiewy trzeba 
nabyć za gotówkę wraz z inwentarzem 
żywym i martwym jaki jest. Odstępne 
żadne — tylko dotrzymanie kantraktowe. 
Listownie się nie odpowiada, jak na 
miejscu, trza widzieć. , 
1522 2 8 


Wtorek, 16 Czerwca 19w03. 


poszukuje posady mun- 


Prawnik danta u PP. adwokata 


lub notaryusza, zaraz lub od 1. lipca, 
w Krakowie. łaskawe zgłoszenia pod: 
„Praca“, p. rest. poczta główna. 153323 

Uniwersytetu 


Młody student petersburskie- 

go udziela lekcyj języka rosyjskiego 

metodą własnego opracowania — celem 

szybkiego nabycia właściwych praw 

miłego brzmienia — przy wyjaśnieniu 
w wykładach. 


Adres: iózef Fr. Radzki, ul. Krupni- 
cza Nr. 3, pierwsze piętro. 1462 4 0 


Fachowo uzdolnionero pomocnika 


i dobrego ekspedyenta poszukuje 
pod firmą 


Porębski i Zimler, Kraków, 
Rynek Nr. 8. 1451 60 


2 pokoje frontowe 


w pensyonacie A. Borońskiej 
w Krakowie przy ul. Krupnicze, 
"pod Nr. 8, I. piętro, 
do wynajęcia z całem utrzyma- 
niem od dnia 1 czerwca (także na 
tygodnie lub dni). 1386 9 0 


20000906008896© 
Nowość! 


Z dniem dzisiejszym została 

otwarta weranda letnia 

na sposób Warszawski przy 
cukierni 


Adama Piaseckiego 


Kraków, ul. Długa 10. 


Poleca: kawę, herbatę, lody, 
zimne i gorące napoje — oraz 
wielki wybór ciast i cukrów, 
w kilkudziesięciu gatunkach, 

Polecam się łaskawym wzglę- 
dom 1487 3 5 

Adam Piasecki. 


Lokal otwarty do godz, lej W nocy, 
0©0665066006080 


Raba Wyżna 


między Rabką a Zakopanem — do wynajęcia 

i kuchnia wspólna i pokoik 
2 pokoje, kawalerski na strychu na 
czas wakacyi. — Stacya i poczta w miejscu. 
Do Rabki 15 minut a do Zakopanego 2 godziny 
drogi koleją. Wiadomość w szkole. 153% 2 8 


cą Zuwuniirukiia lokalu. 


A ETa Mać ! Z dniem 1 maja b. r. przeniosłem 
Zi Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez H 
M, spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- $ i 
Z mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- a a 0) rze OW 
gwarancyą | 2 wości żołądkowych, jak: 
2 bibułki z. nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie z ulicy Kopernika 
W vergs omistić: | aN Eon Rriachić na ul. Mikołajską L. 14, lelefon Nr. 248, 
H 26 > ac RE E T 5 EE alg. A jr lec zo w bliskości Małego Rynku, gdzie zamówienia pogrzebów przyjmuję osobiście, lnb 
l TT) za AN a p E p pe Se s p x a y na żądanie interesowanych zgłaszam się do domu; udzielam bezpłatnie wszelkich 
e WYROB KRAJOWY. |e "środek trawienie przyspieszający 1 krew czyszczący, informacyj w zakresie mego przedsiębiorstwa. — Zaopatrzywszy moje składy w 


wielki wybór trumien metalowych, dębowych i z drzewa miękkiego, urządzam 
pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, tak w mieście jak i na pro- 
wincyi ze znaną punktualnością, niezamożnym po własnej cenie, — Podejmuję się 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


onosimy uprzejmie, że Dy- 


rekcya nasza w Wiedniu 

czynność. filii, na.wscho- 

dnią i zachodnią Galicyę 
ograniczyła. 


Prosimy więc podania oj 


stałe posady do jazdy lub 
zastępstwa lokalnego-za pro- 


wizyę i pauschal, z miast i| 85 


miejscowości, które w zach. 


Galicyi leżą, li tylko do Dy- | 4 


rekcyjnej filii Towazystwa 
imienia „Gizeli“ w Krakowie, 
Floryańska, stosować. 1505 2 3 


52 
(ms rwa HNK TR" o | 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 
i domowych 

mianowicie: 

Fenilin 
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h. 


Ziółka antymolowe 
do przechowania futer. Pudełko 60 h. 
Papier antymolowy 


ochrania od móli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h. 


Grylon 
wytrawa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, SZczypawki, karaluki, pru- 


saki i t. p. Flakon 60 h. 


Mikoton 
niezawodny środek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 kor. 
Proszek perski. 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h. 


Papier na muchy 
Sztuka 6 h. 
W Krakowie: Sukiennice TI. 20. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

znanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 


Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Bó! głowy, 


| je 
| 
(zastarzałych) dolegiiwościach zołądkowych występują tem gwałtowniej, gni- 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. 

rh i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 
Zatwardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemorol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia 1 w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


. e h p F 
Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 
inippi *Ẹ są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
GNięG!e ze sił Hi tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą- 
troby, Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, czesto dogorywają powoli takie osoby, 
SI Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. B&A" Wino ziołowe 


silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, nspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia, dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu. Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach. Rabce, Myśłenicach, Bochni, Wiśniczn, Brzesku, 
"Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oswięcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po ~: rubiu-l po I rublu 50 kop. 
| w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skaibmie- 
| Tzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 
1 W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. I po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezinca, Altberunie, Tychawie, Szopini- 
cach, Katcwicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rosbergu. Lipinie, Szarlejn, Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejsoowu- 
ściach Austro-Wegier, Roszi i Niemiec w aptekach 

Wrsyła także apteka H. Bartmańskiego iLSp.„Kraków,ful. Grodzka 22, 
K. lah-à (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 38 flaszek wino ziołowe 
po Ołygiialnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-Węgier. 


gat Ostrzega się przed naśładownictwami! "EM 
Żądać wyraźnie wina ziołuwego [8$" Huberta Uliricha. 7:80 


Moje wino ziołowe nie jt żadnym środkiem tajemnym; jegu ożęści skła. 
dywa są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 


odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych $ 


podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza PRZ 


również przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 1314 5 0 


właściciel Zakładu pogrzebowego, Kraków, ul. Mikołajska L. 14, telefon Nr. 248. 


Franciszek Nowiński, 


FET TANIE ZEGARKI 58] 


wyroby złote i srebrne, przez c. k. Urząd cechowniczy próbowane, z piśmien- 
nem 3-letniem poręczeniem za dokładny chód zegarków, poleca po fabrycznych 
cenach fabryczny skład zegarów 


LEONA LATEXINERA 


«w Wiedniu, 1, Fleischmarkt Nr. 29. 


Nikiowy zegarek męski remontoar . . . . . «4 4 1 1 1 2 4. . złr. 2:50 
Niklowy kotwiczny remontoar Rosskoff z tarczą emaliowaną . . . „ 4*— 
Złocisty męski remontoar o 3 pokrywkach, z licznemi rycinami . . „ 450 
Prawdziwy srebrny męski remontoar - » « . « « « « 1 1.1 1 1» 3:50 


Wysyłka za zaliczką. Niestosowne wymienia się. Zażądać mego z500 odbitkami 
ilustr. cennika zegarków i wyrobów złotych i srebrnych, który wysyłam darmo, 
=== IL znana. Se 1808 5 5 


Zmak: 


Najlepsze , naj- 
wydatniejsze i 
dlatego  najtań- 
sze mydło. Nie 
zawiera żadnych 
szkodliwych do- 
mieszek. 


„KKlucz** | 


Dostać można wszędzie! 982 7 20 | 
Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwiskc 


„Schicht“ i jeden z powyższych znaków ochron 


w KRAKOWIE 


8. KATZN ER przy ulicy Sławkowskiej Nr.'2 


Zakład spedycyjny i przewozu mebli 


wozami patentowanemi w miejscu, koleją i drogą kołową, „z gwarancyą 


za uszkodzenia. 1276 5 10 
Spedycye wszelkiego rodzaju. 


Załatwia wszelkie formalności cłowe w kraju i za granicą. : 


. : . 7 ln: uli izkąań Wino czerwone 240.0. sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, To 

W Przemyślu: ulica Franciszkań- anyż, korzeń helenium, wyw sh; silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 4 H 

| Leat ROZMĄLOSGI pa ataków ro 1087 0 ri 

p We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- "2 

Pierwszorzędny program. skiej L. 25. przy pl. Maryackim Wa oe | 

m dą, 9. LTL S a o TEN, a, 
Bliższe szezegóły podają afisze. a aaa "ERO 0 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


35] Napój chłodzący, bezwysko- 
| kowy, dyetet”czny wyrabia 
5 | a Skład Apteczny Mag. farm. 


G UL. KARMELICKA L. 15. © 


Cena 
|. KLEMENSIEWICZOWEJ per Wszędzie żądać Tm 


Biuro informacyjne dla spraw kolejowych. — Rewizya frachtów. 
Dostarcza biletów okrężnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowej, 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


flaszki 12 i 2% hal. Szklanki po 2, 4, 8 hal. 


